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Loterya Klasowa.
Z Warszawy donoszą:

Ciągnienie 1-szej klasy DI. .Loteryi Państwowej odbęazie 
eię dnia 19 maja b. r. Największa w y g r a n a  wynosi 
5 milidnów Marek. — Losy po Mkp. 50 za ćwiartkę 
Mkp. 100 za połówkę, Mkp. 200 za cały są do nabycia: 
„Klisówk***, Kantor Państwowej Lotaryi, Kraków, K a r m a l i r t ^ ^

Czeska „ugoda“.
Kraków, 17 kwietnia.

(JŁj Wczoraj zanotowała prasa polska pogło­
ski o rzekomym kompromisie w sprawie gra­
nicy polsko -czeskiej na Śląsku Cieszyńskim, 
Wiadomości te pochodziły z czeskich źródeł u- 
rzędowych; miarodajne atery *polskjie oświad­
czają dziś, że żadna d&cyzy a do tę, cl nie zapadła 
i że infarmacy© czeskie należy przyjmować z 
rezerwę,

W  całej tej sprawie uderza przedeiwszystkiem 
oko liczn ość, że właśnie Czesi, do niedawua tak 
butni i „nieustępliwi*1, lansują -teraz ugodowe 
pogłoski. Czyżbyśmy mieli do czynienia z isto­
tną. zmianę frontu,—  jeśli zaś tak, jakie są tej 
zmiany przyczyny?

Przeczytawszy uważnie doniesienia czeskie, 
dochodzi bezstronny obserwator do przekona­
niu, że o istotnej, zasadniczej zmiani© frontu 
niema u Czechów mowy. Stajemy /ąozej wo­
bec nowej próby stworzenia w kwe&tyi 
cieszyńskiej niekorzystnego dla nas „definiti- 
vum“ i to wśród warunków, któreby oznaczały 
moralną, aprobatę Polski.

„Ugoda1*, którą, żródila czeskie/hałaśliwie ob 
wiestzezają, nie jest wcale pomównem, grunto- 
wnem postawieniem sprawy cieszyńskiej; ko- 
inisya delimit&cyjna, to zaprawdę nie ciało 
mjarodajne do rozstrzygania o przyszłości pia­
stowskiej dzielnicy, a 'trzykilometrowa „strefa 
zmian i poprawek", to zbyt wąska platforma 
do poważnych rokowań.

Czesi rozumieją to doskonale*, a jeśli dziś gło­
śno mówią o ,rokowaniach ugodowych", to 
właśnie dlatego, aby uśpić czujność społeczeń­
stwa polskiego i zapobiedz oczekiwanym p-ró- 
bom prawdziwej, szeroko pomyślanej rewlzyi 
Sprawy cieszyńskiej.

Pośpiech ich zrozumiały jest ze względu na 
Ogólną sytuacyę polityczną. Oto PdTśka prze­
zwyciężyła wszelkie trudności i niebezpieczeń­
stwa, na jakie była narażona; pokój w Rydze 
podpisany, konstytucya uchwalona, zwycięs­
two w okręgach przemysłiowych na Górnym 
Śląsku faktem dokonanym. Rzeczpospolita, 
wzmocniona wewnętrznie, zwolniona od grozy 
'ńajazdu, to zaprawdę nie ten kontrahent z lip- 
ca 11)20, na którym „rycerze z nad Wełtawy" 
dokonali szantażu. Z drugiej strony Czecbosło- 
wacya z roku ubiegłego, a Gzechosłowacya o- 
becna, to także dwie zgoła odmienne wartości. 
Wówczas były tam jeszcze pewne pozory siły i 
żywotności, dziś monstrualność sztucznej bu­
dowy stała się już całkiem widoczną. Bezape­
lacyjne odwrócenie sję Niemców sudeckich od 
hasła kompromisu z czeską państwowością, 
coraz silniejsze dążenia odśrodkowe na Słowa- 
czyźnie i Rusi Karpackiej, to już dostateczne 
„memento mori“ ; dodajmy jeszcze wzrost agj- 
tacyi komunistycznej wśród kół czeskich, i  zna­
czne oziębienie stosunków pomiędzy młodą re­
publiką a państwami Zachodu, a orz ck on a m y 
się, iż bilans czechosłowacki pogorszył ąię ka­
tastrofalnie.

W  tych warunk ach zrabowany podstępem 
Śląsk Cieszyński wydaje się Pradze zdobyczą 
wysoce niepewną. Należy przeto czemprędzej 
„coś" zrobić. Lepiej w.szak stracić dziś małą 
cząstkę i tą ofiarą okupić agodę, niż jutro po­
stradać wszystko.

- Naród polski nie pozwoli jednak na przetargi 
1 starą ziemią piastowską. Lipcowego rozstrzyg- 
J nięcia w  sprawie cieszyńskiej nigdy nie uzna
- za fakt ostateczny; w  świadomości polskiej 
1 będzie on zawsze tylko stanowił prowizoryum, 
' którego istnienie uniemożliwia nawiązanie ści­

ślejszych węzłów z wiarołomnym sąsiadem. Je­
żeli Czesi chcą naprawdę zgody z Polską, —  a 
ta jest im  ze względów politycznych i gospo­
darczych konieczną, — to muszą zrozumieć, że 
sprawy cieszyńskiej nie załatwią sztuczkami i 
półśrodkami, ale że trzeba się zdecydować ra  
jej ponowne uregulowanie, zgodne z narado- 
wem obliczem kraju i  wolą jego ludności

Doniesienia o kom prom isie w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego nieścisłe.

Mor. Ostrawa. (PAT) Korespondent Polskiej agen- 
cyi telegraficznej otrzymał od członków polskiej 
delegacyi przy komisyi rozgraniczającej dla Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy informacye stwier­
dzające, że podawane przez pisma czeskie donie­
sienia o rzekomo gotowym już kompromisie tu­
dzież o ściśle określonych żądaniach delegacyi 
polskiej, są nieścisła. Rokowania toczą aię w dal- 
azym fiągu. Delegacya polska wyda po zakończe­
niu roKowań ofieyalny komunikat Wobec tego 
wiadomości pochodzące ze źródeł czeskich należy 
przyjmować z rezerwą.

A U T O - S T A R
100 samochodów ciężarowych 3 do 5 ton 
pierwszorzędnych fabryk jak „Benz Ga- 
genau*4, „Horch“, „Opel", „Vom ag“, ect. 
natychmiast ze składu w Krakowie do  

odbioru. 3599

Kraków, ul. Sławkowska 32 Wszystkie samochody na pełnych obręozech gumo-
* wyoh. Gwarancya fabryczna na 6 miesięcy. Na składzie

wszelkie przybery i części składowe do samochodów.Tel. 1509. Adres telegraf. „AUTOSTA.U

Naczelnik Państwa ratyfikował pokój
.  « t v  * 1 1  «  .  V .  *  .  .  .Warszawa (tel. M.). Rząd polaki wysłał W so­
botę w południe depeszę iskrową pod adresem 
komisarza spraw zagranicznych, Cziczerina, W 
której zawiadamia, że Sejm upoważnił Naczel­

nika państwa do ratyftkacyi traktatu pokojo­
wego, zaś Naczolnik państwa traktat ten raty , 
fikował.

Rosya ratyfikowała traktat pokojowy
Moskwa. (PAT) Radio. Wied. B. K. Wszech- posiedzeniu ratyfikował traktat pokojowy z Pol- 

rosyjski kCmitet wykonawczy na wczorajszem I Ską i z republiką Dalekiego Wschodu.

Postępy prac nad reformę rolną.
Podstaw y finansowe reform y. —  Przeprowadzona parcelacya i osadnictwo.

 / m . l  \  r '  — 1     "  * *  _Warszawa, (Tełef. M.) O postępach prac zwią­
zanych przeprowadzeniem reformy rolnej do­
chodzą następujące infotrmacye: Podstawą fi­
nansową reformy rolnej są z jedne) strony płyn­
na Ł płatne wierzytelności byłego rosyjskiego 
Banku włościańskiego, wyposzące do 200 milio­
nów marek polskich i specyalne kredyty zawar­
te w tamach ogólnego budżetu państwa. Co do 
owego budżetu szczegółowego, to główny urząd 
ziemski przewiduje kwotę 900 mil-onów marek 
na fundusz Inwestycyjny, 500 milionów marek 
na zaknp Inwentarza. Dotychczas prace parce- 
lacyjne i osadnicze objęły naogół przeszło 390 
tysięcy morgów ziemi.

{ Przeprowadzono parcelacyę 1 osadnictwo: 
Przez urzędy ziemskie na 15C.332 morgach przez 

| urząd osadniczy byłej dzielnicy pruskiej na 15 
tysiącach morgach i praez prywatne, upoważ/nio- 

; m© jednak przez rząd imstytucye parcelacyjne 
na 18607 morgach. Wyroku bieżącym zamierzo- 

j ne jest końcowe rozparcelowanie całkowite o- 
wych zaznaczonych powyżej 300 tysięcy ifior- 

] górni, ponadto 210.000 morgów w byłej Kongra- 
1 sówce, 170 tysięcy morgów w.Maolpols^e i 60.000 
; morgów w* byłym zaborze pruskim. Poza tą zie- 

mią pozostaje jeszcze ziemia kresowa parcelo- 
| wana na rzecz kołnierzy.

Przeobrażenia w polskiem życiu politycznym
K ryzys w Narodowem  Zjednoczeniu Ludowem . —  W iększość po stronie 
p. Skulskiego. —  Konserwatyści wezm ą udział w w yborach. —  Pogłoski 
sejm owe. —  Ks. Lutosławski biskupem  tarnopolskim ? —  Watykan o polskiej 

polityce wschodniej.
się, że roz łam  uwidoczni się w całej pełn i w  
czasie w a lk i o senat. D z ięk i je<Jnak n iezm ord o ­
w an ej ru ch liw ośc i lts. a rcyb isku pa  Teodor w i ­
eża udało się. w ów czas  n iebezp ieczeństw o  u ch y­
lić. S kończy ło  się n a  tem, że ty lk o  k ilk u  posłów  
w lośc iań sk ich  opu śc iło  P a n a  D u bano w i czai Obe- 

| aciie pod pozorem u sta len ia  l jn ij w y tyczn ych  i 
, programu s tron n ic tw a  zebra ł się k lub  poselski 
j Nairodo'Wiego Z jed n b czen ia  Ludowego wzmoe- 
| niem y p rzez  za rząd  stronn ictw a , aby w reszc ie  
j kros. położyć gospodarce pp. ks. arcybiskupa

Warszawa. (Tel. M.) Sejm rozpoczął dzisiaj 
dalszy ciąg swoich feryi wielkanocnych, wobec 
czego.na ulicy Wiejskiej z*powratem zapanowała 
cisza. Pozornie jednak tylko, — w rzeczywisto­
ści bowiem jeno formalna działalność sejmu za­
marła, Nią obraduje plenum i nie zbierają się 
komisye. Tem większe jednak panuje ożywienie 
w  klubach i kuloarach. Roztrząsane są wypad­
ki, które się rozgrywają w Nar0dOwem Zjedno­
czeniu LudOwem. Klub ten przeżywa kryzys 
wewnętrzny już od dłuższego czasu. Zdawało

i



Sir, 2 „GONIEC KBAKOWSKI" Numer 102

Tecdoro\yicza, Dubanowlcza i Falkowskiego.
Nocne posiedzenie z piątku na sobotę, tego klu- 
!bui trwało do godzimy 2 i  pół nad ranem, i nie 
diało rezultatu. Obrady sobotnie wyjaśniły po­
dobno sytuacyę o tyle, że wiadomo, i i  po stronie 
ministra Skulskiego, przeciwstawiającego się 
fes, arcyiL. Teodorowiiczowi i tow. stanę to 42 po- 
« w .  Jest to sukces pokaźny, klub bowiem dczy 
73 członków.

Bardzo ożywione są rozmowy prowadzone w 
fculoarach na temat przyszłych wyborów i szans 
poszczególnych stronnictw. Jest już podobno pe- 
tiMne, że w kampanii wyborczej wezmą czynny 
udział także konserwatyści. Stańczycy krakow­
scy dążyć mają usilnie do tego, aby zcloDyC man­
daty poselskie przynajmniej dra Leopolda 
Jawor ki ero 1 ministra EiRnskiego.

Z pogłosek, które stanowią przedmiot poga­
wędek wśród posłów, warto zanotować dwie:

W Tarnopolu ma być kreowane biskupstwo 
rzymsko-katolickie. Nominacyę na pierwszego 
biskupa ma otrzymać ksiądz poseł Lutosławski.

■ Druga pogdska odnosi się również do Malopol- 
, ski Wschodniej, a względnie do stosunków, któ- 
! re tam panują. Oto Ojciec św. miał w czasie po­

bytu ks. arc. Teodorowiciaa w Rzymie wyrazie 
żyiwie niezadowolenie z pówocju jego polityki w 
sprawie ruskiej.

Watykan. uważa podoba)©, że jodynie polityka 
wschodnia Naczelnika Pa iystwa jest rozumna i 
zakrojona na szerszą skalę, otwierając przed 
Polską szerokie horyzonty. Taktyka naszej re­
akcji. przynosi s®kodę, metyl ko Polsce, ale I ko­
ściołowi na Wschodzie. Ta polityka uniemożli- 
mia pozyskanie dla Polaki Ukraińców galicyj­
skich.

Oto ma być opinia Watykanu, zakomunikowa- 
na ks. arc. Teodorowiczowi w Rzymie.

AKcya dla poprawy kursu. marKi polskiej.
BanKi am erykańskie i szwajcarskie

Warszawa (teł. M.). Nadeszła tutaj wiado­
mość z powołaniem na wiedeńskie finansowe 
pismo „Finanzobeerver“ , jakoby rokowania pul 
Bkich kapitalistów z zagranicznemi kolami 
toankowemi w spiawle poprawy stanu marki 
polskiej znajdowały się już w przędędnjg pozy-

pom ogą do zw yżki marki polskiej.
tywńego załatwienia. Wielitie domy bamikoiwe 
zagraniczne, zwłaszcza amei ykańskie i szwaj­
carskie. mają być skionne do założenia domu 
bankowego państwowego, któryby dopomógł do 
zwyżki waiuty i podtrzymania tej zwyżki.

Komisya Ligi Narodów pragnie opuścić Kowąo
WUno. (East Eypress) Komisya cywilna Ligi 

Narodów w Wilnie została rozwiązana. Pozosta­
ła komisya wojskowa kontrolująca z pułkowni­
kiem Bergerem na czele, który wyjechał do 
Warszawy. Za kilka dtni komisya ta wyjeżdża 
przez Prudy do Wiilna, gdzie już znajduje się

komisya wojskowa Ligi Narodów, Sytuacya 
pułk. Cł.ardigpy jest doi.ąd nie. wyjaśniosaa. Ko­
misya Ligi Narodów odnosi się niechętnie do 
perspektywy diuzszego pobytu w Kownie, wobec 
ujawnionej nieżyczliwości Litwinów.

'$ i i

O św iadczenie prez.
Warszawa. (Teł. M.) Z Paryża nadeszła tu 

nliadomość, że prezydent ministrów Brian i wy­
głosił na posiedzeniu komisyi spraw zagranicz­
nych w  izbie deputowanych dłuższe przemówię- 
nie o zagadnieniach polityki zagranicznej, 
Briand wypowiedział się również w sprawie 
Górnego ńląska i  zaznaczył, że sprawa pizyna* 
leżności Obszarów pleb scylewych będzie megu- 
iowana w myśl postanowień traktatu pokojo- 
w *” 0- Decyzyia co do nowej granicy polsko miie- 
m iecliej na Górnym Śląsku będzie już wkrótce 
powzięta. Decyzya ta zapadnie dla Polski po­
myślnie, ponieważ przysądzi na rzecx Polski 
przynależność obszarów przemysłowych górni­
czych, a to zgodnie z większością głosów od­
danych na tych obszarach za Polską.

Składy broni

Bytom. (PAT ) Nadzwyczajny sąd wojenny koa­
licyjny w Bytomiu skazał pewnego kupca nie­
mieckiego na 5 lat więzienia za przechowywa­
nie całego składu broni i amunicyi. Mianowicie 
przechowywał on 60 karabihów i 9 tysięcy na­
boi. Odkrycie to wskazuje, że ma się tu do czy­
nienia z organizacją wojskową.

Bytom (PAT) Władze koalicyjne wykryły w łe- 
sie pod Bąkowem powiatu kluczborskiego nie­
miecki skład broni i amunicyi, konfiskując 40 
karabinów, 3 karabiny maszynowe ciężkie, 7 
karabinów maszynowych lekkich, 7000 naboi, 
1000 pałek gumowych.

Zniesienie stanu oblężenia

Bytom. (PAT) Komisya międzysojusznicza w O- 
polu postanowiła znieść stan oblężenia z dniem 
18 bm, w powiatach:. Katowice miasto, Katowi-

m inistrów Erianda.
' ce wieś, Bytom miasto, Bytom wieś, Królewska 

Hula, Pszczyna i Rybnik.
Generał Lerond e linii granicznej 

Paryż. (PAT ) Generał Lerond przed odjazdem 
oświadczył sprawozdawcy »Excelsiora“, że zda­
niem jego ustanowienie nowej granicy niemie­
cko polstciej na Górnym Śląsku nie napotka na 
żadne poważniejsze polityczne albo gospodarcze 
trudności.

Powrót generała Leronda
Bytom. (PAT) Generał Lerond oczekiwany jest 

dzisiaj w Opolu.
Przem ysłow cy niem ieccy wobec 
odbudow y polskiego

Bytom. (PAT) Prasa niemiecfeł, zamieszcza in­
spirowany przez koła tiaadłowe i przemysłowe 
niemieckie komunikat, który stwierdza, że 
wzmaga się rozgoryczenie pżzeciwko wydanemu 
przez rząd niemiecki zakazowi wywozu towarów 
do Polski. Sytuaicya przemysłowa Niemiec staje 
się coraz krytyczniejsza, szczególnie od zastoso­
wania saokcyj cłowych na zachodzie. Kom.un.i- 
kiait stwierdza, że towary niemieckie przenikają 
do Polski piraez Sziwajćaryę, Czechosh>\yacyę, .a 
naiwet przez Anglię i ze między tymi krajami a 
Polską wzmogły się w Ostatnich czasach stosun­
ki ze szkodą dla interesów Niemiec. Zakaz nie­
miecki sprawił to, że przemysł w Polsce zaczął 
się odbudowywać coraz widoczniej, uniezależ­
niając potrzeby kraju od importu niemieckiego. 
Niemieckie sfery handlowe i przemysłowe przeto 
poczyniły kroki samopomocy w kierunku utwo­
rzenia Izby h^kdlowej niemiecko-polskiej, która 
będzie miała za zadanie zacieśnić stosunki han­
dlowe między obu krajami.

po uprzśdniem porozumieniu ze sprzymierzony­
mi, nie zadowołni się iluzorycznemi obietnicami 
i nic zgodzi sę aa kompenzaty niepożądane dla 
Francyi. Rząd francuski zdecydowany jest osią­
gnąć realna i pozytywne rozwiązanie spraw 
gwarancyi.

Suma b j m  m i m U  zasłała s f o p l a w m
Lyon (PAT). Radio. Dnia 15 b. m. odbyła się 

w Piaijy^u koflfereneya pód przewodniotwem 
MilleraJida z udziałem wszystkich ministrów, 
w sprawie odszkodowania, oraz w  sprawie stu- ' 
no.iiska Francyi '..zgiędem Niemiec po pierw* 
szym maja. Niemcy otrzymały już notę Fran­
cji, w  której sformułowaną została suma dłu­
gów i zobowiązali niemieckich.

Mufom gen. feeba a p t a i e .
Paryż (PAT). Havas. Dzienniki podkreślają, 

że oświadczenie Brianda wywołało głębokie za­
dowolenie członków komisyi dla spraw zagra­
nicznych. Znaczna część prasy zaznacza, żo 
Briand stwierdził kategorycznie, iż użyje wjzel 
kich środków, celeip doprowadzenia do współ­
działano, z Francyą wszystkich sojuszników, 
Briaud wyraził zadowolenie z powedn stanów- 
ska, zajętego przez Stany Zjednoczone w  spra­
wie odszkodowań. Wreszcie podkreślił Biiahd 
w swej mowie, że polityka pacj-fikaeyjna Azyi 
Mniejtszęj i Trncyi prowadzona jest wśród na|j- 
pbmyślniejszych w.arunków.

„Echo de Paris“ stwierdza, że konfereneya 
w pałacu Elizejskim zaaprobowała zarządzenia 
zaproponowane przez marszałka Focha, prze­
widujące powołanie pod broń poborowych w 
wieku lat 18 i 19. Zdaniem tego dziennika dal­
sza okupacya objęłaby obszar węglowy zagłę­
bia Ruhr i przemysłową część Westfalii. Lou- 
cher przedstawił szczegółowy plan oszacowania 
węgla, Wy_dóbywąnego w Nadrenii, ora,z pro­
duktów przemysłowych, pochodzących z ohszi. 
ru okupowanego, podkreślając konieczność u- 
czynienia z nowej okupacyi stżtego środka d« 
uzyskania od Niemców spłaty długów. Panuje 
przekonanie,', że przez zrealizowanie projektu 
Louchera Francy,a uzyskałaby rocznie 3 m iliar­
dy franków.
Am eryka w eźm ie udział w  obradach 

Rady am basadorów. -
Fary* (PAT). Havaś. ;,Matin“ dcmosj ,z Omyte­

go Jorku: Jest rzeczą prawdopodobną, że dla 
dania dowodów praktycznych i namacalnych 
stanowiska swego, zajętego w sprawie odszko­
dowań, Harding poleci w najkrótszym czasi© 
Boudenowi zajęcie z powtetem stanowiska, ja­
kie zajmował w komisyi odszkodowań. Nie jest 
wykluczone, zdaniem -tego dziennika, że W a  1- 
lace, amboąador Stanów Zjednoczonych w  Pa­
ryżu w krótkim czasie znów będzie brał udział 
v/ posiedzeniach rady ambasadorów.

t a r f e a t  minJsirSKr Witos w  IM a p o t a .
Warszawa (tel. M.). Prezydent ministrów- W i­

tos wyjechał ha krótki czas do Małopolski. Wo- 
| bec tego, że w poniedziałek po południu wyzna- 
‘ czone jest posiedzenie raidy ministrów, na któ- 

rem mają być rozważane sprawy, związane 5 
realizacją traktatu pokojowego, powTotu pre 
miara do "Warszawy spodziewać się należy w 
poniiedziałek rano

Paryż (PAT) W komisyi dla spraw zagrani­
cznych Izby deputowanych oświadczył prezydent 
ministrów Briand, że jeżeli Niemcy przed 1 maja 
uczynią propozycyę, to nie zgodzi on się na to, 
aby wdać się w nowe rokowariia z niemieckimi 
delegatami bez uzyskania zastawu, aby w ten 
sposób przeciwdziałać możliwej polityce przewle­
kania ze strony państwa niemieckiego. Odmówiłby 
on nawiązania rokowań przez jakiekolwiek pośie- 
dnictwo i przy danej sposobności zgodzi się tylko 
na bezpośrednie rokowania. Briand zaznaczył, że 
rząd zwraca całkiem szczególną uwagę na kwe-

styę zarządzeń, które są zamierzone na wypadek, 
jeżeli Niemcy nie wypełnią swoich zobowiązań. 
Rząd już rozważył cały pl&nT, który będzie prze­
prowadzony tylko po" zapytaniu o zgodę sprzy­
mierzeńców. Gdyby Francya została zmuszoną do 
mobilizacyi celem obsadzenia obszarów niemieckich, 
to obszar obsadzony musiałby zostać tak zorgani­
zowany, aby pobór 50% opłaty następował w spo­
sób taki, ażeby Francya miała pewny zastaw dla 
naprawienia szkód, które ponios a.

Co do Niemiec Briand oświadczył, iż pozosta­
wiając zupełną swobodę wprowadzeniu rokowań

I M a  i t t  do B n iM
Warszawa (tel. M.). W  sobotę wieczór wyje­

chali do Brukseli członkowie delegacji polskie- 
p. Łukasiewicz i  Arciszewski. Wyjazd prof. Ase 
krnazego odłożony został do niedzieli.

A H j k a  wysprzeda waienne zapasy pasterce.
Warszawa (teł. M.). Z kół gospodarczych nad­

chodzą sensacyjne wiadomości o zamiarach de- 
mohiliizacyi rzeczwwej Stanów Zjednoczonych. 
Mówią mianowicie, że Stany Zjednoczone mają 
zamiar w ysprzed.?ć całkowicie wojenne zapasy 
gospodarcza wszelkiego rodzaju, oszacowane na 
cenę 14 miliardów dolarów. Za 10 procent ko­
sztów nabycia, t. j. za ceińę sprzedaży niespełna 
półtora miliarda dolarów-. Oczywiście, że same 
zamiary tego rodzaju Stanów Zjendoozonych 
oddziałają dodatnio na sytuacyę drożyźniamą w 
Europie, zapowiadając rychły kres i stanowczy 
cios di ożyźnie.

Druga milionówka w Krakowie.
Waiszawa (PAT). Prsjy dzisiejszem cięgnie 

niu milionów-ek padła wygrana na Nr. 2,C7G.1S5 
pi-zesłauy do Polskiej Krajowej Kasy pożyczko­
wej w  Krakowie
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Selm gdafoki wobec rokowań z  °«Sski w ieM isi usiłuj o s i m .
Gdańi a. \PAT) Większą część wczorajszego 

posiedzenia sejmu gdańskiego wypełniła dysku- 
syia na temat rokowań z Polskę. Przedmiotem 
dyskuisyi były głównie wywody posła komuui- 
stycz Ufni Rekina, który oświadczył, że ponie­
waż senat nie poinformował o stanie rokowań 
z Polską, przeto mówca zwrócił się do grapy 
polskie'j z prośbą o wiadomość w sprawie roko­
wań. Wiadomość tę mówca otrzy mał. Następade 
zabrał głos prezydent senatu Sabm, który przed­
stawił oświadczenie rządowe w tej sprałwie. 
Oświadczenie to nawiązując dlo wyw od.ów posła 
Rab ma i  posła polskiego Kubnerta, podaje, że 
SHttait musi przeciwko takiemu traktowaniu ro­
kowań międzynarodowych założyć jak lajenet 
giozc.iej sizej szy protest. ' Stanowisko delegacyi 
gdańskiej jest skutkiem tego utrudnione, zwła­
szcza, że Polska strona urzędowa dostarcza po 
ufnego materyału o rokowaniach polskich frak- 
cyi sejmu gdańskiego, który nie jest tezecłej or- 
ganimcyą nząiu polskiego, lecz przedstawiciel­
ką części ludności wolnego miiaata. Następnie 
zabrał gtos poseł komunistyczny Halim, który 
stwierdził, że oświadczenie .senatu jest wprost 
uf jslyckane. Oświadczenie to zaznaczył mów­
ca — przesłaliśmy w językach francuskim i an­
gielskim przez osobnego posłańca do Ligi Najpo- 
dów. Jestem przekonany r— mówił Rahm — ze, 
Liga Narodów zainteresuje ai? tom ńiegodaiem 
p o s tę p o w a n ie m  senatu, a tem bardziej pędzie 
obstawała prtzy żądaniu odpowiedzialności ze 
strony tego rodzaju kreaaur, jak gba scy sena­
torzy. Poseł Rahm ^aiznaczył także ze częste E>o- 
Uioże prezydenta Sahma do Paryża mają wy- 

, łącznie na celu utrwalenie w ła s n o  stanowiska^
Wracając do dSkoWań z Polską, zaenaczyi poseł 
Rahm, :e winę w  tej spra wie ponoś, wyłącznie 
senat Gdyby senat natychmiast poinformował 
był o t y c h ” rokowaniach całą izbę, wówczas frak­
om  polska uie byłaby zmuszona na własną rękę 
starać ■się o mf™ macye. Mówca podkreślił diałej, 
że senat gdański stwierdzając, iż rząd polski 
żąda natychmiastowego zmiesiemia granicy gos­
podarczej, mówi świadomie nieprawdę. Istnieje 
natomiast irakcya niemiecko nacyenalistyczna, 
która dąży do zerwania rokowań z Fulską, byle " 
tylko niedopuścić do transportu z Polski do 
Gdańska tańszych śrcdków żywności, chcąc U- 
tnzymać ceny własnych pi oduktón na wysokim 
pozŁmiie. Oo tej frakcyi riemieoko-nacyonali- 
t,tycznej należy większa część członków -enatu. 
VV końcu stwierdził poseł Rahm że oświadcze­
nie senatora V olkm.aua odnośnie do przyczyny 
zerwania rokowań z Polską, nuałe wyłącznie na 
celu przygotowanie gruntu do antypolski'kam ­
panii w udańsku.

Następnie zabiera głos *m'e i" sm Polaków dr 
Kubacz, który przypomina, że Złożom e swojego 
czasu w sejmie oświadczenie senatu gdańskiego,

stwierdzające, jakoby rząd poiski stawia! żąda­
nia, było wprost haniebne. Wrażenie tego o 
świadczenia senatu było wprost przygnębiające. 
Ze'Strony lewicy padia nawet uwaga, aby rząd 
polski miał się ma baczności. Oskarżono tutaj 
rząd polski jako winowajcę podrożenia środków 
'żywności-w Gdańsku. Nie pomogły nawoływa­
nia lewicy o zbadanie przyczyn zerwania roko­
wań, dopiero później sesnat. oświadczył, że rząd 
polski domaga się. tylko zniesienia gtajnicy gos­
podarczej między jpolską ,a, Gdańskiem. Oświad­
czenie to wywołało ogólne zdumienie, albow’ em 
nikt w Gdańsku nie oczekiwał, aby spraiwta ta 
mogia wywołać zerwanie rokowań. Gdyby wótv- 
czas senat przedstawił prawd«zi|wie przyczyny, 
nie byłoby w Gdańsku przyszło1 do oburzenia 
przeciwko Polsce, ale inia tem właśnie zależało 
senatorom.

Poseł Kubi ca dał wyraz przekonaniu, że to 
wszystko prowadziło do celu rozgoryczenia lud­
ności przeciwko Polsce. Dalej riświadczył dr Ku- 
bacz, że senat gdański działał również ze szkodą 
dla wolnego miasta. Senat bowiem chciał obło­
żyć budżet wolnego miasta deficytem kolejo­
wym, wynASzą;ym około 40 milionów majek, 
byle tylko utrzymać koleje w Gdańsku w swoich 
rękach. ^Prezydent Sahm działał pod wpływem 
suwerenności gdańskiej, chocny za cenę znisz­
czenia wolnego mia«sia, powtóre chciał przeszko­
dzić napływowi do Gdańska polskich urzędni­
ków kolejowych. W  końcu oświadczył -poseł 
Kuimert, że senat z całą świadomością saboto­
wał odnośn% do Gdańska traktat wersalski. Na 
tem dyskusyę przerwano i przystąpiono do 
spraw bieżących.

' jl:ał

Ukraińcy chcieli obw
Warszawa. (Telef. M.) „Przegląd Wieczorny" j 

dowiaduje się, jak podaje ze sfer miarodajnych, 
że wyprawa Karola Habsburga ua tr a  węgier- 
tkf odbiła s-ę żywem echem wśród irre denty­
stów ukra-uskich w GaUcyi Wschodniej. Poka- > 
®ali się omi w tym wiypadiku wiernymi siwemu 
hasłu „nawet pod chińskiem pamowaniem, niż ą

olać Karola królem,
w poi.3kiem państwie" i gotowali się do obwo­
łania Karola „Królem Halickim 1 Włodzimier- 
skim“, opierając się na niep^edawnionym rze- 
kuinio tytule korony Szczepana. Informacyę tę 
notujemy na odpowiedizialność cytowanego 
dziontaiika.

•

Strajk generalny v
• Londyn. (PAT). Przywódca kolejarzy Thomas 
podai do wiadomości, że zapowiedziany na wczo­
raj wieczorem Btrejk generalny został odwchny.

Nowe konfsrenoye
Londyn. (PAT). Lloyd George Konferował 

wczoraj z przedstawicielami robotników górni­
czych i właścicieli kopalń.

Górnicy zastanaw iaj się 

Londyn. (PAT). Na skutek uchwały kole,a-zy

Anglii ndwołany,
i robótników transportowych, ażeby nie przy­
łączyć sie do strejku, komdet wykonawczy ro­
botników* górniczych' zwołał zgromadzenie gór­
ników, aby się zastanowić nad postawą, jaką 
należy zająć.

Może przyjdzie do zgody 

Lyon. (PAT. Ridio). Ltoyd George, delegacya 
górników i przedstawiciel właścicieli kopalń 
spotkań się znowu w urzędzie handlowym ce­
lem dalszych perłraktacyi.

Gdańsk,. (PAT) Senat gdański wręczył gen. 
Hackingowi obszerny memoryał, który ma być 
przedłożony Lidze Narodów, Senat zwraca kię 
przeciwko żądanym przez Ligę Narodów zmia­
nom KOnstytucyi gdańskiej, Ljońi&wajż konatyfu- 
cya gdańska weszła w .życie uchwałą Rady Ligi 
Narodów z dnia 17 listopada 1920 r. i na pod­
stawie tej konstytucyi obejmy senat został pra ­
widłowo wybrany. Możliwość wpływania pa zez 
Ligę Narodów na konałytucyę guuńską jest tyl­
ko negatywną, to znaczy, że Liga Narodów ma 
jedynie prawo założenia. veta przeciwko zmia­
nom konstytucyi, któreby ewentuaSnie zostały 
uchwalone przez sejm. Dalej senat odpiera 
twierdzenie, że senat gaański jest autokratycz­
ny. Senatorowie odpowiedzialni przed parla­
mentem, tak zwani senatorowie parlamentarni, 
mają przewagę nad senatorami głównymi. Wre­
szcie senat stwierdza, że konstytucya gdańska 
stanowi harmonijną całość: gdyby więc zniie- 
nicmo postanowienia o senatorach głównych, 
potrzebą,by również zmianie całą konstytucyę.

Nędza w Moskwie
Praga. (PAT) Dzienniki czeskie donoszą z Mo­

skwy: Moskw: prz^fehodzi obecnie ciężkie przesi­
lenie. Brak środków żywności jest coraz dotkliw­
szy. Z tego powodu odwołano wszystkie kongresy 
sowieckie zwołane na wiosnę do Moskwy, odra­
czając je ne nieograniczony czas.

Oficerowie uiemiecty 
w armii sowieckiej?
Morskwa. (PAT). .Westnik“ oświadcza, że wia­

domość paryskich biało gwardyjskich dzienni­
ków, jakoby 50 oficerów sztabu generalnego 

I niemieckiego wstąpfto do armii czerwonej, jest 
'  pazuswiont. wszelsiej podstawy.

Warszawa (tel. M.). Z powoda zbliżających 
aię obrad sejmowych nad projektem ustawy e- 
merytalnej dla funkeyom ary uszów państwowych 
wpłynął fio kancelaryi Sejmu memoryał krako­
wskiego Związku emerytów państwowych, ora* 
Związku urzędników w  Krakowie i LwO wie, w 
którym to memoryale Stowarzyszenia te pro­
szą, aby ustawę -emerytalną małopolską zasto­
sowano w całości do emerytów państwowych 
byłych państw zaborczych narodowości polskiej 
Różnica między emerytem państwowym .pol­
skim i emerytem byłego państwa zaborczego 
jest ta, że gdy obecny emeryt; przydzielony jest 
do klasy pierwszej i  korzysna z pełni pa-zywile- 
jów emerytalnych, emeryci byli austryaccy -lub 
rosyjscy otrzymują tylko 50 procent poborów, 
Memoryał, o którym mo-wa, przypomina, że o- 
becni emeryci państwowi w Małopolsce mają 
w byłej Austi yi uwięzione wielomilionowe fun­
dusze emerytalne, zasilanej przez dziesiątki lat 
wkładkami urzędników polskich. Rząd polski 
powinien wydobyć te fundusze, gdyz Polska 
jest ze względów na Małopoiskę, państwem, 
sukcesyjnem po byłych Austro-Węgrzech.

Poseł czeski w Warszawie
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi: 

Upełnomocniony minister republiki czeskiej dla. 
Warszawy Prokop Maksa wyjeżdża z końcem 
kwietnia w celu objęcia swojego stanowiska w War­
szawie.

Strajk rolny na S.Low aczyźnie.
Praga (PAT) Z Pr&azburgu, donoszą, ze strajk 

robotników roinycb na SIowaczyźuie obejmuje W 
procent robotników. Agitatorzy strajkowi rozszerza­
ją pogłoskę, że prezydent Masaryk zarządził wy 
buch strejku. Na razie nie doszło nigdzie do niepo­
kój ew, jednakże w szeregu miast musiano zasilić 
oddziały żandarmeryi. Komuniścj słowaccy agitują 
na rzecz strajku generalnego,

Ukarany przem ytnik.
Gdańsk (P A T ) Za usiłowano w zem ycen ie 400 m. 

m ateryi jedwabnej kury erem Gdańsk— W arszawa 
do W arszawy, sąd tutejszy skazał kupca Abrahanu, 
Ro.enberga na dwa miesiące w ięzien ia i  200 tysięcy 
marek . niem ieckich grzywny, zaś pewnego funłfcyo 
aryusza kolejowego na miesiąc w ięzien ia i  100 ty ­
sięcy marek grzywny.

Nowy gabinet pruski
Berlin. (PAT) Wedle OBtatnich wiadomości na 

podstawie porozumienia między klubami sejmu 
pruskiego, gabinet pruski składać się bedzie 
z dwóch socyalietów większości, z 2 członków 
partyi ludowej i jednego demokraty. Gabinet bę­
dzie miał charakter przejściowy i fachowy. Kluby 
wyznaczą do gabinetu tego swoicn członków bę- 
dącycn fachowcami.

Walki grecko-tureckie
Ateny. (PAT) Dzienniki podają opis prze­

biegu bitwy pod Tulu Bunar, zakończonej zwy­
cięstwem Greków nad kema.istami: Nieprzyia 
cie‘ sprowadził pod Eski Sheir około 30.0(v 
piechoty, 6000 kawaleryi i 30 armat. Wojsko tc 
zaatakowało Greków na froncie Afium Kara 
Hisar, a zwłaszcza na odcinku Tulu Bunar. 
Wojskami tureckimi kierował osobiście Kcraai 
pasza. Dzięki energicznej akcyi artyleryi gre­
ckiej, która szerzyła popłoch wśród wojsk nie­
przyjacielskich, a zwłaszcza azięki atakowi pie­
choty na bagnety Turcy ponieśli klęskę i zmu­
szeni byli cotnąć się. W  rece Greków dostałc 
się 6000 jeńców, 15 oficerów, 5 armat i 12 ka­
rabinów maszynowych.

Ateny. (PAT). Urzędowa sprawozdanie o po­
łożeniu wojsKOwem v, aniu 13 b. m. opiewa: 
W  obszarze grupy północnej nie bym nowych 
działań. Na froncie południowym niepokoił nie- 
przyjąć eł nasze pozycye ogniem artyleryi i lekki* 
imi atakami. W  okolicy Tuiu Bunar nasi łotuicy 
obrzucili bombami linie nieprzyjacielskie.

v  Reklama v  
dźwignią handlu.
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Naród w podzięce swoim obrońcom
Odezw a prezydenta

Prezydent ministrów Witos wydał w dniu 
ratyfikacyi traktatu pokojowego następującą, 
odezwą do żołnierzy:

Żołnierze! W dniu dzisiejszym Sejm ustawo­
dawczy załatwił traktat pokojowy, podpisany 
w  dniu 18 marca w Rydze, między Polską a 
Rosyą, Ukrainą i  Białorusią. Przetz ten wielki 
akt położony został kres dwuletniej ciężkiej 
wojnie, którą Po-lska od dnia swego odrodzenia 
musiała w  obronie własnej prowadzić. Wojna 
się skończyła, nastąpił pokój. Ten pokój, tak 
gorąco pożądany przez wszystkich, jest w wiel­
kiej miel za W aszem dziełem. Żołnierze! W y­
ście, posłuszni wezwaniu rządu, pod genialnem 
dowództwem naczelnego wodza,. prowadzeni 
przez pełnych bohaterskiej ofiarności dowód­
ców, poszli w najtrudniejszych warunkach na 
bój krwawy, zacięty bój, bój z pnzeważającemi 
zawsze siłami winoiga, który w lipcu zdołał się 
wedrzeć w samo serce państwa, pod Warszawę, 
pod Lwów  i pod Toruń i gdy świat o Polsce 
zwątpił, Wy, najwierniejsi synowie, staliście 
się nieprzepartym mnrem, o który rozbiły się 
wszystkimi ataki przeciwnika. Ostrzeń^ bagne­
tów, krwią i znojem. Wy, żołnierze polscy, wy- 
pdsaiiśuie miestertymi znakami granice Rizeczy- 
pospoditej polskiej i  wywalczyliście jej miejsce, 
należne w  rzędzie państw europejskich. Przy- 
swłe pokolenia z głęboką czcią wspominać bę­
dą Wasize bohaterskie trudy i czyny Wasze o- 
piewać będą w  pieśniach dzieci i  wnuki Wa­
sze, bo dzieło, jakiegoście dokonali, jest wiel­
kie. Uratowaliście wolność narodu, niepGjjieg-

m inistrów Witosa.
łość i byt państw3, honor żołnierza polskiego 
i  do dziejów Ojczyzny krwią swoją i  trudem 
wpletliście nową kartę chwały. Za to w  dniu 
dzisiejszym, kiedy pokój stał się już faktom, 
składam Wam, żołnierze Rzeczypospolitej, za­
służone podziękowanie rządu i narodu całego. 
Cześć Wam! Państwo polskie dzięki Wam mo­
że teraz rozpocząć okres pokojowej pracy, W 
tej pracy olbrzymiej, —  bo olbrzymich zapasów 
wymaga odbudowa państwa, — Wy, żołnierze 
weźmiecie teraz udział. W facajcic do swoich 
rodzin, wracajcie do roli i  innych warsztatów 
prący, któreście na wołanie Ojczyzny porzucili, 
a którym znów musicie oddać swe siły. Niezdol­
nymi do pracy zaopiekuje się Ojczyzna. W  wiel 
kiem dziele odbudowy państwo polskie liczy 
na Was, żołnierze. Przynosicie ze sobą bart i 
energię, dzięki którym dokanywialiście cudów 
waleczności, przynosicie zapał, b«z którego 
nie można tworzyć wielkich dzieł, przynosicie 
karność wojskową 1 poczucie obowiązku, po­
słuch prawu i cześć dla służby Ojczyzny, przy­
nosicie ze sobą cnoty, które w Was wszczepił 
naczelny wódz i zakorzeniła służba twarda, 
znojna, wymagająca krwi a często i ofiary ,z życia 
Żołnierze! Wracając do domów, pełni szlachet­
nej dumy zwycięstwa, wnieście do żvc.ia społe­
cznego te cnoty żołnierskie, które Wam umo­
żliw iły uratowanie niepodległości, a staniecie 
się prawdziwymi budowniczymi państwa, twó­
rcami jego potęgi i szczęścia. Podpisano: Pre­
zydent ministrów Witos.

maod dziennikarzowi! francuskiemu, iż w  spra­
w ie odbemzyniiaimd. w Drohobyczu toczą sig roko­
wania z rządem francuskim, w- celu stworzenia 
wielkiego towarzystwa eksploatacyjnego, w któ- 
rem byliby reprezentowani przemysłowcy fran­
cuscy i polscy, wyznaczeni przez swoje rządy. 
(O sprawie tej mesponmirał także onegdaj na ze­
braniu w  krakowskiej Izbie handlowej min. 
Pnzamowski. Red.) Na zakończenie wyraził p. 
Diamand nadzieję, iż prowadzone w Paryżu u- 
mowy o naftę polską zakończą się nleoawem z 
korzyścią dla obu stron.

k jn Ie m a t o g  w a f .

Układy o naftę poiską.
fi.) Przebywający w  Paryżu redaktor warszaw­

skiego „Journal de Pologne" uzyskał wywiad u 
p. Bernarda Diamanida, delegata rządu polskie­
go, prowadzącego w Paryżu układiy handlowe, 
których punktem kulminacyjnym jest umowa o 
naftę galicyjską^ u

Z wywiadu tego, zamieszczonego w  ostatnim 
numerze „Journal de Pologne1* przytaczamy pa­
rę maj1 v\ ażn-i ej szych ustępów:

„Pod iwzgiędem ekonomicznym — pisze p. 
Vaucher — p. Diamand jest przekonany, iż na 
wtypadek wojny pomiędzy mocarstwami sąsia- 
dująceuii & 'Francy ą, Polska nie dostarczyłaby 
żadnemu z tych mocarstw nafty, koniecznej do 
prowadzenia wojmy, tak przy służbie lotniczej, 
jak automobilowej. Polityka Polski w tym wy­
padku będzie jasna, nie da ona żadnych zapa­
sów wrogim Frąncyi potęgom, nawet kosztem 
własnych interesów' ekonomicznych.

Kapitały francuskie reprezentowane są w 
przemyśle naftowym polskim — 60 procentami w 
przemyśle wiertniczym i 80 proc. w rafineryj- 
iDiym, lecz towarzystwa francuskie nie zawsze są

Wywiad z drem Diamandem.
całkowicie'w ręka oh narodowo-f ramcuski ch, bo­
wiem podczas wojny akcye naftowe przechodzi­
ły z rąk do rąl|j to też rząd polski zażądał od 
rządu francuskiego dokładnego określenia: ja­
kie przedsiębiorstwa uwiaiża on za zasadniczo 
francuskie, które miałyby korzystać z przywile­
jów, przyznanych kapitałom francuskim zaan­
gażowanym w polskim przemyśle naftowym.

„Potrzebujemy dla naszego przemysłu kapita­
łów obcych, oświadczył p. Diamand, lecz muszą 
to być kapitały, które współpracować będą z 
nami ręka w rękę. Nasz przemysł naftowy roz­
winie sdę znacznie© w przyszłości; rozmaite 
przedsiębiorstwa, tak europejskie jak amery­
kańskie starają się o pierwszeństwo w przedsię­
biorstwach polskich. W  czasie wojny zmniejszył 
się u nas znacznie wiertniczy przemysł naftowy
i będziemy musieli dokładać znacznych wysił­
ków, aby odzyskać poziom praedwojeiRiny; W
tym kierunku bardzo potrzebną będzie dla nas
współpraca przemysłówiców francuskich, którzy,
zresztą, dokładnie zdają spbie z tego sprawę.

W  końcu swego wywiadu oświadczył p. Dia-

Po3M  i U G i i n  t u  z a s l iA r a .
Okno wystawowe „Składu krajowej i zagrani­

cznej perfumeryi"... A  więc. eleganckie płaszczę 
(damskie), sportowe czapeczki, przybory Uo pale- 
niii, portfele i  poi-t manetki, flaszki z wodam i m ine- 
ralnem i i  suchary dla psów.

Jednem słowem wszystko —-oprócz perfum ery*'.
Przyzwyczailiśm y się już do tego rodzaju misty- 

fikacy i: Szyld zapowiada ..sprzedaż delikatesów" na 
wv3tawie kokietują damskie pończochy, a w  skle­
pie sprzedaje się —  żelazo. W  „handlu owoców po 
ludniowych11 dostaniesz bez żadnego zawodu czerni- 
dlo do butów, >v składzie zabawek dziecinnych — 
wyroby gumowe, a u piekarza kiełbasę.

Stojąc tedy przed „Składem krajowej i  zagranf- 
czenj -perium eryl" 4 nasyciwszy się v$vidokiem wód 
m ineralnych i  psich sucharów, usiłowałem prze­
cież odkryć coś. coby szyld usprawiedliwiało.

Otóż jest!... Jest to pudełko niewielkie, schowane 
skromnie za fałdam i jakiejś kjmoijły —  a w  pu­
delku trzy mydlą. „Sztuka marek 80. trzy sztuki 
marek ISO".

Zachęcające!... Kupię trzy mydełka.
Cóż się pokazuje? Trzy  mydełka za 180 marek 6$ 

tylko na wystawie. W  sklepie są zato tylko pudeł­
ka zawierające po 6 mydełek...

„Inaczej nie sprzedajemy11!.™
—  A  dlaczego w  błąd wprowadzacie lu dzi bwo- 

ją  wystawą?
—  Dla efektu, ,d la  efektu, panie dobrodzieju!..
Kupuję 6 mydełek w  jednym kartonie —  proszx

o rachunek.
G mydełek =  360 mhrek.
Suma zaokrąglona =  400 marek.
—  Dlaczego pan sumę zaokrąglił?
—  D la ułatw ienia m an ipu lacji kasowej! To ty le  

kłopotu z wydawaniem  drobnych-.,
—  To zakrąglij ją  pan z 360 Mk. na 300! D lacze­

go ma się pan na mój koszt zakraglać?
— A! proszę paca dobrodzieja* _ I»  medoparr-

cżałne? Toby się sprzeciwiało k a lk u lac ji kupiec­
kiej.,. A  więc zaokrąglona sumeczka 400 mareczek, 
podateczelc luksusowy 40 mareczek, razem ogólna 
sumeczka 440 mareczek... Kasa odbierze!...

  A  możeby pan tę sumeczkę zaokrąglił po ras
drugi z 440 na 500?

 Ol n ie! n iel m y jesteśmy uczciwą firm ą ! _
O tak! —  pomyślałem —  bardzo uczciwa*... Chcia 

łem kupić 3 m ydlą  za 180 marek, zmuszono mnie 
moralnie do wzięcia 6 m ydeł za 440 marek!

W  ten sposób gdyiby każdy z kupców dla ..kal­
k u la c ji'1 zaokrirglal rachuneczki, mietlibyśmy wobec 
naszych pracodawców nowy tytuł do żądania do­
datków: dodatków na zaokrąglenie i tak już dość 
okrągłych ' —  brzuchów naszych zdzierców.

K to jednak nam zaokrągli nasze kańciaste kształ 
ty  doczesnej pow łoki!?

Z  1 E A T B I  B A G A T T h A .

„Niespodzianki rozwodowe".
Komedya w 3 aktach A. Bissona (35-letni iufci- 

leusz Maryi Dąbrowskiej).
Widownia „Bagateli11 dawno nie rozflwzmie- 

waiła eęhem tak szczerej uciechy. Wesoły śmiech 
apłymął szeroką falą, niosąc iście złotą chwilkę 
upomnienia o wszystkiem. po za sceną, na któ­
rej niiewymuszamy humor bil jasnem źródłem 
jaik dobroczynna kąpiel dla nerwów. A jednak 
taka stara to sztuczka i  temat, zdawałoby się, 
ostatecznie zużyty: oklepana historyjka na Od­
wieczny temat teściowej. Tylko że tym razem 
ujął ją w rękę komedyopisarz, który devki sce- 
n/iiczne zna. na wylot i umie ominąć w nich k a r  
śdy sęk, o który tak Łatwo sdę potknąć. Powtóre, 
przedstawienie łączące w sobie sympatyczną u- 
roczystość jubileuszu pracy scenicznej jednej z 
najwybitniejszych artystek polskich dawnego ' 
pokolenia; wiplynęło niezwykle ożywczo ną gror * 

,no jej kolegów, tak. że sprawność i humor ca­
łego zespołu nie pozostawiały nic do życzema. 
Ale o tem potem.

Jest sobie zatem takie przeciętne małżeństwo, 
jakich wiele, któremu zapewne w błogim spo­
koju danem by było spędzić wspólnie swoje dni, 
aż do siwego wił osa i srebrnych gódów. Ńie za­
szkodziłaby ta obciążająca okoliczność, że Hen- 1 
ryk Duvad bawi się pptroszę w kompozytora i 
pasze opery, w co zresztą nie bardzo wierzymy. 
Ale istnieje siła wyższa, nie pozwalająca mło­
dej parze ugrzęznąć w  filiaterstwle domowego

szczęścia. Jest nią teściową — i to nie byle jaka. 
Humor, temperament energia życiowa tei sziar 
.nomnej damy sa naprawdę żywiołowe i przera­
sta ją o całe niebo pogodną bierność córeczki. 
Zalety 'pani Boniyard urozmaicają taik skutecz­
nie życie zięciowi, że jeżeli ten skarży się na 
brak czasu i nastroju do tworzenia, to na nudę 
absolutnie skarżyć się niema prawa. Nie jest to 
zwykła teściowa test to artystka w swoim ro­
dzaju. jak była arią niegdyś, gdy jako tancerka 
na końcach lekkich stopek przebiegała ponoś 
całą Kurope i zawadziła nawet o Kgipt, gdzie 
miała zaszczyt pląsać na dworze khedywa. A 
kiedy przypomni sobie te dobre, dawne cza3y, 
odiczunwą w sobie na nowo wolę i radość życia, 
która ją wprost rozinosi. Urządza wtfedy różne 
„niespodzianki11, tup. wpadając wobec gośaia w 
kostyumie z baletu „Sylfida11, stroju, który mi­
mo swej lekkości i  kmsości,_ stał się iz biegiem 
czasu, równie jak jogo właścicielka, czcigodnym 
antykiem. Szczególnie ów stylowy szczegół, ob­
szyte koronką majteczki, nieco bmdnawe. ale 
tak cudownie naiwne, tyle mówiące o prostocie 
obyczajów swego czasu — są czemś zupełnie 
wzruszającern i budzą, wybuch niepohamowanej 
wesołości.

K ochama main,a Boniivard. istotnie srodze nie­
doceniona za ową nutę ożywienia, wprowadza­
ną w codzienność żvcia — o mało nie utopiła 
się w pierwszym akcićl Byłaby to strata, grożą­
ca widzom pozbawietniem ich tyle obiecujących 
aktóW następnych — podzielamy też całem ser­
cem jej oburzenie na nieczułość zięcia, który 
wartość uratowiania tak cennego skarbu oszaco­
wał bezczelnie — :ąa jednegtąf ranka! Że zaś roz­
wód. stał się właśnie naoinczas we Francvj in-

stytucyą modną i ułatwioną, nie dziwimy się 
wcale, że w drugim akcie spostrzegamy Hemry- 
ka. gruchającego czule ze swą żoną ale... immą. 
Młodziutka i urocza jak rozpieszczona kotka 
Gabryela, wzięła go z miejsca przedewszystkiem 
tem. że nie ma żadnej „mamy11, a tylko nieoce­
nionego „papusia", który z całą dyskrecją wyjei- 
chał sobie na kuracyę do wód. A  kiedy wreszcie 
zdecydował się powrócić w  stosownym oziasiiê  
jest powitany przez swe ^dzieci11 z wylaniem i 
wdzięcznością, jaka należy się temu, który umie 
stać snę w porę nieobecnym. Ale każda rzecz ma 
dwie strony i  „paipuś11, mimo wszystko, ma m i­
nę mocno niewyraźną. Goś się w tem kryje. Po­
woli. w  cieple rodzininem. poczciwy pan Bourga- 
oeuf od ta j ai i  spowiada się szczerze ar swoich .• 
przygód. Ożeni,t ®ię, biedak. Nie jemu pierwsze­
mu to się trafia, że jadać leczyć się na serce, 
traci się głowę, — ale sytmeyę komplikuje fakt, 
że żoną „papusia" jest nie kto śnmy, jak Dyana, 
dawna żona Henryka, — co zresztą na razie po­
zostanę niewyjaśnione. Zbyt nagle porobiło się 
to wszystko, aby obie strony zrały dokładnie 

; svne stosunki rodzinne. Dzięki temu Henryk, 
który zdrętwiał na myśl, że znowu posiada te­
ściową, osłupiał zupełnie, znalfiziszy się raptem, 
oko w oko. z panią Boniyard. —  teściową pod­
niesioną do kwadratu. Moment bez słów — gdy 
ci dwoje, wpatrują się w siebie z dwóch prze­
ciwległych kątów pokoju — pierwszorzędny jako 
sceniczny — 'rozpętuje wśród widzów kaskadę 
szalonego śmiechu, który trwa odtąd do końca, 

Zbyteeznem i niei>odobnem zgoła jest nadążyć 
. w opisie, wszystkim perypeityom i zawiikłaniom 
1 wynikającym z przebywania pod jednym diai- 

chem dwóch par, o wielce skomplikoiwiauym



NnmeriOS „OONIFC KJfAKnWS^T* Stv. S

O! gdyby to by ły  Jedyne utrapienia nesiycb  cza­
sów!.. N ie!.., Irytu je cie kupiec bo iest bezczelny, 
służąca, bo za dużo je  —  żona. bo nie ma apeTytu. 
Brat, którego kochasi. —  bo nie m ozi przyjechał, 
teściowa, której nie kochasz, że udo może wyjechać. 
Złościsz się w rasiauracyi. że za dużo gwaru, na 
mieście, że za mało ruchu. Operetka jest zbyit dra­
matyczna. dramat zbyt operetkowy

W kładasz but —  pęka, koszula drze się, ołówek 
się łamie, atrament jest farbką do bielizny, sznunk 
jest z papieru, papier jest z drzewa... Gd] tak 
wszystko na opak pójdzie*to po śmierci będą nas 
wkładać do kołyski, a w  trumnacn niemowlęta 
kołysać;,.. ~

Chwila bieżąc?.
Nieuziela

1 7
Kwietnia

Kalendarzyk:
Św. Rudolfa

Wschód słońca: 5'44-

Zachód słońca: 7'36-

Długość dnia: 13 52.
T E A T R  IM, J U L IU S Z A  S L O W A C K Ii*< iO

Niedziela popoł.: ..TaLiec czvnowników“.
Wieczór: „Brzydki Feraute",

Poniedziaelk. „Ilam let".
W torek: „B rzydki Feranie".
Środa: „Ham let".
Czwartek: ..Brzydki Ferante".
Piątek: ..Hamlet"

T E A T R  „B A G A T E L A 1

N iedziela p o p o ł. „Karnawał". . ..
W ieczór: „Niespodzianki rozwn“ O^e 

Poniedziałek: „Niespodzianki rozwodowe .
W torek ' „Niespodzianki rozwodowe .

T E A T B  P O W S Z E C H N Y  

N iedziela popoł.: „W ie lk ie  bractwo".
W ieczór- „Szaław iła , a

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Niedziela popoł.: „Gwiazda Kaukazu .

W ieczór: .O czem dziewczęta marzą 
Poniedziałek- „Tąiem m eaz Dama

M A R E T  ^ T E f lT c R c  AR^YST. „ O D R O D S ^ S ' 
i  UL SŁAWKOWSKA.

Di i 1 codziennie „Kabaret .iteracko-artystyczny*1,
V Iż K Ł A D * w  DOMU A K TY S IG W  Plac św Uucna) 

W zarządzie kraKowikieoo Zwlazkn literatów.
Niedziela Jóezf Flach: „O radości życia".
W tóre., art dram. Laura Konopmcka-Pytlińska: 

„W czo ra i' i dziś" Poezya przed- i  powojenna. 
(Goazina recytacyil.

KGI.LEL.lUM W V l LAEiu U N AU K O W YC H  fRYN EŁ 
G ŁÓW NY L tN li.  A - B ,  W 39)„ 

Poniedziałek, dyr. Muzeum nar d r F. Kopera: 
„Oprowadzanie po Galeryi Narodowej *v Sukien­
nicach".

O DCZYTY W  MUZEUM PRZEMY SŁOW EM  IM  Dza 
BARANIECFIECC

Poniedziałek. Stanisław Szeligowski: „Astronomia
w życiu praktycznem".^

Sprawa wieńska w Sejmte.
N a jw a żn ie js za  spraw a, ja k a  —  p oza  ra ty fik a -  

cyą. trak ta tu  —  za jm ow a ł się na  osta tn lem  po­
s iedzen iu  S e jm  u staw odaw czy  b y ła  k w es tya  
W iln a . P o g lą d y  na  tak tykę , ja k *  w  te j m ie rze  
w in n a  upraadać Rziplita n ie  b y ły  i  nae są. do 
i*-j ch w ili jed n o lite . T o  też  i na o rta tn iem  p o j e ­
dzen iu  uw yd a tn iły  się dw a  pog lądy . P og ląd  
m n ie jszośc i (le w ic o w e j) rep rezen tow a ł p. Zie- 
m ięck i (P . P . S.), k tó ry  w yw o d z ił, że spór o W i l ­

no może być rozstrz,rgnięy jedynie na podstawie 
w yrażenh woli ludności. Biorąc za podstawę 
TW rozumienia polsko-litewskiego decyzye sejmu 
wileńskiego, mniejszość komisyi składa rezolu- 
oyę, wzywającą rząd do uczynienia wiszysuiiego 
celem ułatwienia zwołania tego sejmu 

Sejm po przeprowadzaniu dyskusyi. przyjął 
jednak rozolucy- większości komisyi. Rezolucye 
±e stwierdzają nienai uszene prawa polskie, 
do ziemi wileńskiej, bezprawność ukła­
dów bolszewicko litewskich z 12 lipca 1920 r., 
zrzucając z Polski odpowiedzialność za przewle­
kanie sprawy komsuitacj i ludności. Rezolucye 
podkreślają gotowość Polski do rokowań z Li­
twa Kowieńską, zainieyowanych przez Ligę Na­
rodów, której członek ma im przewodniczyć w 
Brukseli, odrzucają bezwzględnie arbitraż, pod­
trzymują wreszcie nieprzedawnione prawa Pol­
ski do reszty ziemi wileńskiej, oswobodzonej 
przez Poiskę z niewoli bolszewickiej i do tery- 
toryów przez zwartą ludność polską zamieszka­
łych, a znajdujących sie pod panowaniem litew- 
skieiik O ile zgodne porozumienie się Polski z 
Litwą okaże się niemożliwe, wówczas Tolska 
będzie zmuszona dotrzymać swoich zobowiązań 
względem ludności ziemi wileńskiej i -dać jej 
możność swobodnego określenia swojej woli co 
do losów tej zu-mi. W  rezolucyi podniesiono 
wreszde konieczność powołania dla całego ob­
szaru gospodarczego administracyjnego, z W il­
nem związanego, jednolitej miejscowej adm-n1- 
stracyL Komisya wzywa rząd, aby po porozu­
mieniu się z generałem Żeligowskim skierował 
ku temu swoje wysiłki.

Wakacye szkolne nie będą skrdsorie
Ministeryum wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego zawiadamia, że pogłoski o skróce­
niu wakacyi letnich w r. n. do 5 tygodni są zu­
pełnie bezpodsiawme. Inicyatywjr tego rodzaju 
ministeryum wogóle nigdy nie podejmow aio. 
Wakatye trwiać będą norrpalnie, t. j. od końca, 
a w niektórych szkołach nawet od połowy czer­
wca. do końca sierpnia.

W p U  o s a i i M  w l i m i i t l ł i i a  'o t  m s M n i t .
Przed paru dniami wyjechała z Bydiłos^czy 

pierwsza partya zdemobilizowanych żołnierzy 
rolników, w licznie 200, którzy obdarowani de- 
mią za służbę ochotniczą w ajcmji polskiej — 
udają się na Wclyń, w stroną Dubna, gdzie 
przydzielano im dwa folwarki do osiedlenia.

Osadnicy ci, przeważnie synowie ziemi wiel­
kopolskiej, należący do 15. dywęzyi, o-trzy mali 
oprócz narzędzi rolniczych i materyału saper­
skiego z zap asów  wojskowych — 20 kom.

Wszyscy, przyodziani w mundury, mieszkać 
będą tam na rubieżach Rzeczypospolitej w zwar- 
tym ordynku.

Do odbudowy otrzymają drzewo z lasów pań­
stwowych bezpłatnie.

Zaznaczyć wypada, że gleba w  tamtych stro­
nach jes< bardzo żyzna.

Wkrótce wyruszy drufja kompania tych kolo­
nistów — z 14. dywizyi.

Odjeżdżających z Bydg-Ezczy żegnał na dwor­
cu gen. Jung, dowódca 15: dywizyi, raze.ni z sze­
fem  sztabu, m a jo rem  FryJńskim.

Jak wyglada rówiinść podatkowa.
Jużeśmy m ieli sposobność przytoczyć przekłady 

1 nierównomiernego wymiaru podatków . przez po- 
l w iatowe komisye, kiedy chodzi o obszar dworski z

stosunku pcikrewieństwa. Dość, że rodzą się 
stą.j si tuacye nieopłaconego humoru, który jest 
przytem tenk. zdrowy i naturalny, od jakiego od- 
awyczai.a nas dawno współczesna karkołomna 
predukeya fai-sowa.

Niespodzianki rozwodowo-imałaeńskie piętrzą 
się zaiw irc.tir,de. prowadząc do pow tórnego rozwo­
du posłuszną córeczkę mamy Bonivard, — nie 
bez współdziałania zresztą ukrytej gry Henryka 
— zagrożonego w swym spokoju tomowym. W  
rezultacie straszliwa teściowa idzie na lep dy- 
(plomacyi zrozpaczonego, biedny „papus zostaje 
na lądzie a Dyana zaręcza się z dawnym swyrn 
wielbicielem, przyjacielem Henryka, który w 
gaju czar powrócił z Afryki. Ostatnią „niespo­
dzianką". której nam autor oszczędził, ale uka- 
e łI  w perspektywie jakc. możliwość byłoby 
GGsezęśliiw e małżeństwo ongi pięknej Gizeli, obec­
nej pam Botndvard, ze starym wilkiem morskim 
kaipitanem marynarki Cairbulan, a wujem Han 
ryka, z Którym łączą ją wspomnienia bujnie 
przeżytych ćLni... w Kairze. Takie zakończenie 
doprowadziło by do izcrytu tę Kombiinacyę po­
krewieństw i piramidą niespodzianek rozwodo­
wy o-m ałżeńsk ich  i związało w syntezę.

Tak dośpiewaiASzy w duszy te pieśń i nagro­
dziwszy oklaskiem eutera i siebie — musimy 
lwią częśc wdzięczności za mile spędzony wie- 
-zór. zw róc ić  do zasłużonej jubilatki, p. Maryi 
D ąbrow sk ie j. Stworzyła ona, w  roli pani Boni- 
wra kreacyę żyv>ą i naiuiai ą w swym komiz­
mie wyzyskaną charakterystyc.znie w każdym 
rysie ł  ndgd iie  nie w p a d a ją cą  w  szarże — i

pozyskała dla swei' wojującej bchaterki niepo 
dzielną sympatyę. Odczuli jp z pewnością nawet 
zięciowie wszelkiego rodzi ju, — jako ,,negatyw­
ną pociechę" w guście Boy‘ą — że jedr.ek dobre 
nieba nie obdarzyły ich takim wspaniałym oka­
zem teściowej.

Wyrazem gorącego uznania za pracę długich 
lait i wierną slużhę praw'dziwej sztuce, stała się 
piękna owacy a przy końcu pierwszego aktu, ma 
tle stnych gór kwiecia. Wzięły w niej udział 
osobisty dcleigacye wszystkich krakowskich tea­
trów, a inne polskie sreny nadesAiy gratulacyj­
ne depesze. Z serca płynące przemówienie p. 
Traywdara brzmiało nutą szczerego hołdu dla 
Szanownej Jubilatki jako znakomite* artystki 
najlepszej matki i koleżanki, a całej owaeyi pu 
fclkzaióść zawtórowała serdecznym aplauzem,

Z innych' współgrających, którzy bez wy jątku 
zaslużyii na pochwały, szazególnie wyróżnić na­
leży wybornie usposobionego ,p_ Nowackiego, 
który w roli Henryka Duval _ przechodził sam 
siebie, zwłaszcza w grze mimicznej, dalej prze­
miłą jako rozkochana, młodziutka żoneczka Ga- 
bryelę, ^anny Modzelewskiej, coraz więcej uj­
mującej wdziękiem i swobodą sceniczną, wre­
szcie wybornego „papusia" Bourgeneuf'a para 
Trzywdara i buńczucznego kapłu.na Carbuian° 
pana Berskiego.

, , Całość sympatycznego przedstawienia zaliczyć 
trzeba do najbardziej udatnych a bezpretensyo- 

, fflialnych wieczorów sezonu w> „Bagateli".
I > E. Ł.
'  —■ - Ol h!--------------

*
jednej słroi,y, a gospodarstwa chłopskie z drugiej. 
Dzisiaj otrzym ujem y dalsze przykłady takiej nie- 
równomierności wym iaru podatków znowu z po* 
w iatu podgursHlega, który specyalnie obfituje w 
takie dziwolągi.

W e wsi Polanka Haltr obszar dworski, liczący 
500 nlorgów, płaci 12198 marek. Natomiast gospo­
darzowi Józefowi- Eulatowi, mającemu 10 morgów 
wym ierzono 9366 marek podatku, a gospodarzowi 
Fr, Kolasie, właścicielowi i  morgów, wymierzono 
3875 marek. Dysproporcya jest tu poprostu rażąca. % 

Żądamy stanowczo wglądnięcia w  gospodarkę po­
w iatowej kom isyi podatkowej w  powiecie podgór, 
skim, gdzie podobne anomalie, w  innych powiatach 
nieznane, są zbyt częste.

Jak wićlki ksia.że Dym itr Rom anow 
znalazł się w W arszaw ie?

W  Warszawie przy ul. Dobrej Nr. 53 m. 4, w 
lokalu, zajmowanym przez księdza Adamczyka, 
mieszka, od dłuższego czasu niejaki pan Weule- 
saczyński.

Niedawno spotkał go na dworcu kolejowym 
pewien oficer polski, dawniej zamieszkały w Pe­
tersburgu. Ów pan Waleszrzyńskj wydał 
mu się dziwnie wprost uderzająco podobnym 
do wielkiego księcia Dymitra Pawłowicza, z dy-* 
nastyi rosyjskiej Romanowów.

Wkrótce po tem spotkaniu podoił no ustalono, 
iż mniemany pan Waleszezyński jest istotnie 
wielkim1 księciem Dymitrem Pawłowiczem. Do 
tego ustalenia przyczynić się miał ksiądz Adam­
czyk, który oa.ajmił iż ze względów humani­
tarnych. udzielił był mniej więcej przed i okiem 
gościny wielkiemu księciu Dymfirowl Pawłowi­
czowi.

Urzędiow ego potwierdzenia powyi szych inior- 
macyi 'dotychczas niema-.

Pułkownik M \ sra. M s r a t k i r a l s i p a i m p s l i i D
Wielka afera szpiega a-ska, której „bohaterem" 

jest rosyjski pułkownik Rosiewicz, upra,%ziają- 
cy wie Francji szpiegostwo na rzecz Niemiec — 
zata.cż,a ooraz szersze kręgi.

Przeprowadzone śledztwo w tej sprawie,- wy­
jaśniło, że pułk. Kostewloz dostarczył Niemcom 
kopii tajnej imstrukcyi, wydanej w celu uniesz­
kodliwienia pewnego rodzaiu pocisków speeyal- 
nyrth. których konstrukoya była tajemnicą. Fir­
ma angielska otrzymała tę mstrukcyę od władz 
wojskowych. Są dow-odj na to, że pułk. Rosie­
wicz szpiegował przed wojną w1 Niemczech aa 
rgacz Rosyi, i w Rosyi na koszt Niemiec. On miał 
właśnie wykraść i sprzedać Niemcom tajne pla­
ny cy tadeii KronszŁadzkiej.

Podczas reAYolucyi rosyjskiej przybył on do 
Francy i i był' urzędnikiem w labryce prochu. 
Ale wówczas spostrze^no, że proch, przy któ-, 
rego fabrykacyi on pracował, sprowadził eks- 
plozyę w arma ńe. Został wiec wj dałony. Wy­
rzucony również z Anglii, powrócił do Rosyi^ 
gdzie był generałem jednego z oddzia.ów armii 
czerwonej, poc; en  w: jakiejś tajnej misyi przy­
był dó Francyi.

Obecnie zo»tał wreszcie, zdemaskowany, pozo- 
stiaimie, zda.je się. tylko zagadką, czy Kostewicz 
jest szpiegiem tylko niemieckim, ozy taż równo­
cześnie i bolszewickim.

Następca „batki“ Machny.
*(1.) Znana. b'rta powszechu;e w  ostatnich la­

tach wojny postać „batka" Machny, chłopa ro­
syjskiego. który ciosząc ît, olbrzymią popular- 
inościa wśród mas ludowych bawił się party­
zantką. organizował samowolnie oddziar? po­
wstańcze, udzielając kolejno zbrojnej pomocy to 
Deidkincwi. to bolszewikom, to W  ran głowi i 
tak ciągle naprzemian, „Batko" Machno był 
wprost świętością dla chłopów, którzy ocuoczo 
zbiegali się pod jego rozkazy.

Obecnie uciekinierzy z Chersonia i z Jekate- 
rynosławia cipoA tadają, że prawdziwy MachllO 
iest od dawna już zabity. Zastąpił go brat jego, 
który — wedle krążących pogłosek — zostńł 
także z kclei zabity, a obecnie akcyę powstań­
czą prowadza dawny podwładny pierwszego 
Machny, który dla podległych mu oddziałów za 
cnował miano ich organizatora.

Wszelkie wysiłki tych poAistańczjch oddzia- 
dw skoncentrowane są w celach łupieżczych; 

gx’abią oni dobra opuszczone przez prawnych 
właścicieli i upaństwowione przez rząd bolsze­
wicki W  ten sposób, w obecnej chwili akcya 
Machny może być u leżana za mch antibolsze- 
wicki. Można, jedmak stwierdzić kategorycznie, 
że wymienione oda.ziały stawiłyby opór lakie- 
innkólw ek rządowi, który zająłby miejsce _zą- 
du sowietów, a- który chciałby położyć kres ich 
bandytyzmowi. < %

Machno posiada swych agen tów w  każdej na­
wet najm;nieis<aej wiosce. Kiedy, postanowiony 
jest plan jakiegoś napadu, agenci ci zbierają 
odpowiednie ilość ludzi, potrzebnych dc akcyi. 
rekrutu je  ich z pośród chłopów wsi okolicz- 
nych. Po dokonanym na.paiizie Wszyscy powra­
cają do swych siedzib, do codziennych zajęć.

Jednakże wieśniacj’, mimo całego pietyzmu, 
jaki mieli dla Machny, widza w nim komisarza 
bolszewickiego, gwałciciela i zmieniają swe u-
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czuoa dla niego; nimb hetmana dłub®??, i bite- 1 
kim jest dnień, w którym chłopi, zmącsśeuii anar- } 
ohiicznym bezładem i pragnący ;ąkiegoś r: ądu 
jtałego, zbuntują się przeciwko temu uzurpató*

.nowi, *

Straszny głód na Kankazie.
Francuska misya wojskowa v» Kooistantyno- 

g  polu 'otrzyma .a wiadomość, iż wobec. tego, że  
bolszewicy uatycnmiaist p© zajęciu Grueyi i  A r­
menii zarekwirowali tan wszystkie rapąsy 
rnleba i  odesłali je d#Rosyi, pakuje obecnie 
w tych krajach straszny yłod. Z gioóiu umierają 
_nie tylko dzieci, lecz i osoby dorosłe. Na ulicach 
Tyfńsu tysiące żebraków blaga o chleb. W  Ar­
menii agenci perscy kupuje za chleL i wywożą, 
do Persy i dziewczyny i młode aoioiaty. Komitet 
ormiański w Konstantynopolu ri,.yrócił się z pro­
śbą. o pomoc, do rzą-aa Staitóv> Zjednoczonych.

Wio hj wyrzucają balsztwisow.
Handlowa m isya bolszewicka, która przed kilko­

ma dniami przybyła do Włoch, obładowana złotem, 
platyną i klejnotami koronnemi musi dę w ya ie ić  

,z  granic królestwa włoskiego. W uenui, w Me lyo? 
lani"i i w Turynie, pojaw iło się mnóstwa cudzo­
ziemców, obficie zaopatrzonych w gotówkę, którzy 
jak się zdaje zajm ują się propagandę bolszewicką.
Rząd woski gie b uzie dl ozu] tolerował publicz­
nych konwencyi przedstawicieli iobotniKf.iv r l c t  
kich z rewolucyońistaml ros^skimb by n'ic dopu­
ścić do takich awan-ur, jakie osta.Lj.io odbyły się 
w Medyolanie.•

Generalny strajk w nriiastaen włoskich
(1.) W Padwie, Wenecyi i w Peggio Emilia przy* 

szło do gwałtownych starć między faścistam i a so- 
cyalistami; ofiarą walk padło wielu zabitych i ran­
nych po obu stronacn. W wymienionych miastach 
zdemolowano Izby robotnicze, a w Reggio także 
drukarnię socyałiatycznego dziennika, skutek
czego robotnicy ogłosili sticjk generalny.

Tłom a m e ry ia M I zdziera tlagg angielska.
Janc domosizą, dzienniki amerykańskie, w oaa.- 

iie  uroczystości urządzonej w Bostonie na cześć 
przybyłego tam z wizytą, bui mistrza irlandwkie- 
tcó mias ta Cork t łum i ego syiiif>atyl:ów, ujrzaw­
szy fragę ibryityjską prjiwieswc jącą obok amery- ___________  ________
kańskiej na rezydercyi ikr. M. I add a przy Cla- t Reprezentacji Yow  ̂ A ku. Ubezpieczeń „Omniom 
rendion ulicy, zdarł taikową, a następnie zdeptał. ' w Warszawie. W podniosłej uroczystości wzięli u-

Jedimt-mu z SijisAadów d o k to ra  u da ło  się f la g ę  dział praw ie wszyscy tutejsi kierownicy polSioeh
- odzyskać. O b w in iw s z y  sob ie  k o ło  ram ion , w y -  • 3h_rJ*®Ł,,ie6&®nł0wych* W  wygłoszonych■ . ,, ,, . . , , , , , ’ mowach zaznaczu-iy mosc Iow .

stąpili! p rzed  tłu m  i  w y z w a ł tycn. k tó ray  f la g ę  , „onrnium " oraz w yiażono radzicie, te Repr >z<*pt,a- 
zm iaw azyii. d o  pokazan ia  snę* J edyną  je,unak od- ■ cy p Krakowska do idzie aroprą swej macierzy. Pod- 
piotw iiedzda b y ły  j.y lko śm iechy i  w yzw isk a . Puw  meść należy że Dyrektorem od lz ia iu  Lrakowekie- 
nioczeiśnife p o w ró c ił do  dom u  d r L a d d  i  w y w ie s ił  go został m ianowany p. S Stark znany w  szero- 
fla g ę  na pow rót t łu m  zać ro zpęd zon y  zosta ł I kich kołach towarzyskich Krakowi, wybitny iacho 
poizeiz p o lic y ę . wiec na polu ubezpieczeuiowem. Nowej insty tucvi

Zajście to rwuoa rharaJŁterystrczme światło na 
„przyjaźń" amerykańską dla Wielkiej Brytanii.

5r R A W ' Ml EJSKIE. W  piątek lin ia Ib om. od­
było sie uod przewodnictwem wiceprez Rollego 
posieJzer.ie Sekćyi G-tei szkolnej Rady m iasta na 
którem proyteto cc ly  Dzłoł i i  ..Sztuka1' i Dfcial 12 
.Oświata i wyznanie" budżetu 1921.

T R A K T A T  W E iU A L S K I A  S P R A W A  OGRNEOO 
SA .S AA WOB.dC W Y N IK Ó W  PLEBISCYTU . Sł a- 
rariem  Zwiiezku ludowo, caiodow ego odbędzie sio 
dziś w n iedziele o godz. 11 rano w  sali Sokoła w iel­
k i wiec- publiczny na temat: „TraKtat wersalski a 
sprawa Górnego Śląska wobec wyr.ików plebiscy­
tu". W ;ec zagąi p. Stanisław Rvmar relegować bę­
dą pp. d r Józef Krajewski,' K H Rostworowski, 
poseł Tadeusz Tadaćzyńrki.

Z T E A T R !' „B A G A TE LA *. Dawno j i e ' p j i ia m -  
ny „ i  ornaw&l" Molhara z d. Kozłowska w ro li (Ró­
wnaj wypełn i dzisiejsze popołudnie a  przepyszne 
..Niespodzń-nki rozwodowe" u taw lą  wszystkich 
dziŁiai w ieczorem  a na itępnie iutro i \ye w tprek.

z  TE A TR U  „NOW OŚCI". Dziś w  niedzielę popoi. 
„Gwiazda Kaukazu", wiaCzór ..O czem dziewczęta
m a r z ą _____

LA U R A  K O N O PN IfcnJLPYTLIŃ SK A  tcorKa po- 
> etk i M aryi Konopnickiej! zna.'a zasz -zj tnte a c ly . 
I; stka dramatyczna i eona z najwybitniejszych poł- 
, skich recytatorek, wystani we wtónsŁ o pu Iz. 8 

w ieczór w  Domu artystów, plac św. Ducha, staia- 
niem krak. Związku literatów  * ..godzina.»ecyts- 
cy i" na temat „W czoraj i dziś" ipoezya przed- i  po' 
wo.i en ns.̂

(T ) „  lR E jK  W  TE ATR AC H  MIEJSKICH. W czt 
rai sporaal nasza publiczność przykry zawód. 
W znow ien ie sztuki „B rzydki Ferrante" z p. \d- 
wentowiczem w  j oli tytułowej nie doszło do skutku. 
Zaslreikował m ianowicie personai techniczny tea­
trów m iejskich z powodu liiezdiatw ienia do tej po­
ry przez prezydyum miasta sprawy podwyżki ołac. 
VV teatrze Powszechnym przedstawienie się odbyło 
gdyż artyści sami dokonali prac technicznych.

I -M im o streiku w teatrach miejskich, dziś o godz. 
11 przedpoł. odbędzie sie 20 koncert, symfoniczny. 
Koncerty symfoniczne nie zostały obi et e sire.ikiem, 

O TW AriCrE  n u  w  t o  W Y S T A W Y  w  Związku art. 
polsk. Plac ów Ducha (Dom artvstów l odbędzie 
się uziś d. 17 bm o  godz. U  przedpołudniem. Prace 
nadesłali art.: ,G ierwenka, Durek. >[iroń Jmieszan­
ka, Józefczyk. Klim owski. Krycansk,. Loszko, N'o- 

' wotnowa. Jaxa Ma.a. no- ski. Pinkasówna. Szwarc, 
i Turek Matejko. M ueller i  w, m.

ZJAZD DO K O P A L N I SOuI W  WTELICZCE od- 
beazie się w  niedziele 24 kw ietnia tą\ Lczestnic/.ą 
tylko osoby, biorące udział w  uroczystości poświę­
cenia sztandaru chrzęść organiza^yi robotniczych 
W W ieliczce. Zgłoszenia d dnia 21 bm przyjm uje 
Sekreturyat okręg. ( hrześć. Zw iązków  Zav»xxlowych 
w  Krakow ie ui śv.. Toiua^ya V . oa godziny &— 1 
i od 4— 8. Należą tość za bilet kolejowy ora? za 
wstęp do kopalni należy wpłacać z góry w  kwo­
cie J30 marek

ONEGDAJ ODBYŁO SIE W  LOHa LO  P R Z Y  UL. 
SZEW SKIEJ 18 urorzj ste otwarcie KraKOw ucicj

Bzislej>(ZT numer 
12 Stron drukn.

.Gońcu Krakowskiego11 zawiera 
Ł

JA! >.W K I  W  K R A K O W IE  SeKre*arvit Tow a­
rzystwa Obrony Kresów; Zachodnich 'poda je ; W 
niedzielę około południa nrzyieżdża sann och odym 
do Krakowa szef misyii wojskowej japońskiej w Pol 
3ce Jamawaki w towarzystvvie przydzielonego ipu 
rotmistrza Z ielińskiego i  p. Kozłowskiego z W a i- 
szawy

P. K . K. P . N A B Y W A  MONEmY Z i OTE I  THE- 
BRNE. Polska Krajow a Kasur Pożyczkowa *iabyv.a 
monety złote i sróbrne po następujących cenach: 
ea jeden rubel w  zlocie marek 310. w srebrze 160. 
ea ruble bilowe w srebrze 45 Mk.. 1 m arka nie­
miecka w  złocie 143*50. w  srebrze 45 1edna koro­
na austrvacl.a w  złocie 122 ML., w  srebrze 37. Inne 
BBgraniczm* monety złote i srebrne nabywa P K R P  
po cenach odpowiadających Ich wartości v kruszcu 
w stosunku do monel w j zel eym ienionycb.

■żvczvmy „Szczęść boże". Ł
C EG IEŁK I W AW E LSK IE . W ciągu 80 dr- 

100 ufundow ino już cegiel-kam ieni w murach W a- 
węlskich. W dalszym ciągu podanej już w  pra­
sie listy, w idnieją nu n>urach W awelu nowe na­
zwiska: Antoniowie hr W od ci cc v i. N iedźw iedzia; 
łu liuszow ie hr Bielscy z Rychcic; Monika i Jakób 
fizykierow ie z dziećmi Jąnl-tą L W alusiem : Ludwik 
Paszkowski, dyr. szk. m iej im. W ł Jagiełły; Gra­
żyna Zakrzewska z Sosnowca; W ito ld  Tom icki; 
rtjozina Jaks. Komarskiich; V. Komisai.yat Po licy i 
W Podgórzu; Marya Reklewska z Miiiogouowic; A -  
doir Rechter pw.emyslowiec z Przem yśla; O ficer rwie 
i Jzeregowi Dyw izyona żandarineawl 5. Kraków ; 
Szwadron zapasowy D. Z. 5 Kraków; W ojskow y 
szpitul okręgowy Kraków ; 2C pułk piechoty ie m i  
Krakoi skiej; Józef d Maiwa Przedpełscy z Sosnow­
ca; B Kasprowicz z Gnij-zna; Dawny Resurs Kra­
kowski; A lfred  z Chłąbowa Chłapowski; Krzysztof 
hr z Brudzewa M ięlżyski; Rudolf i J ilia Rosińscy 
K raków ; Przem ysłowcy małopolscy dla uczczenia 
zasług W ilhelm a E lters i; Fabryka przetworów tłu­
szczowych S. A, w  Trzebini;. Tadeuczowip Bohdano 
wiczow ie Kraków ; O ficerowie sztaou IV  Inspekto­

ratu  ń tm ii Generała A rty ie ł , i  Szept, cki^jro W a ­
pienniki % Szaflarachą; -  Rodzina hr. Lasockich; 
T-Wo handlowe br. Ralniccy 

(l.) POCZET IR óL Ó W  PO LSKICH  Staraniem 
ruchliwego W ydawnictwa salonu m alarzy polskich 
w K ra k o w iew y d a n a  zo&taJa wielka, iukby mapa 
Ścierna, przedstawiająca poczet królów  polskich. 
Kurta ta obejmuje czterdzieści podobizn nasźych 
histerycznych władców cd M ieczysława 1. doJ|Sta­
nisława Augusta Poniatowskiego, m alow an jeh ' we­
dług oryginałów  m istrza Matejki przez dwu znako 
m iłych artystów: L Stroyuowskiego i Z. Papies­
ki sgo. Portrety wykonane są czwórbacwnym dru­
kiem nietylko n iezwykle starannie, 'acz prawdzi­
w ie -irtysty( znic. Pod po^onizna kążdceo z królów  
mieści sie data i ego panowania tuśzież najw a­
żniejsze laK ly z' okresu jego rządów daty w ielkich 
zwycięstw orężnych i  epokowych zdarzeń gospo 
darćzych i kulturalnych „Poczet królów  polskich" 
będący noweni chlubnem śy/iadectwem działalności 
„wydąy.nictwu salonu m alarzy polskich" uzyski 
bez wątpienia pouai :ie  szerokiego ogóm i ozdobi 
ściany każdego patryotycznego domu polskiego

(T l KO N FISK ATA  M M LI 1 CUKRU. W czoi ,, urzy 
trz jm a ly  or.rana wyw iadowcze urzędu walk i z l i­
chwą 2 paki maki rio. tut dworcu k o l . które usi­
łował w yw ieźć do Skierniew ic m eiaki Zaromba. 
Zakwestyor D.vano również jOó k lg  cukru. Który 
m iał być skierowany do Lodzi. W łaściciel jednak 
weszac niebezpieczeństwo zdołał w pore zniknąć.

(T j KRAJ du d  JELIT . W czoraj przytrzym ano 
34-letniego Ludw ika M itele i ST-le^tniego Piotra 

F l0x’ka którzy skradli na szkodę firm y spedycyinej 
przy u licy Pańskiej 7 tuzie Ł y li zajęci w  charak­
terze robotników —  o50 kig. je lit solonych wartości 
300 tysięcy marek Część śkradfeionego towaru zdo­
ła li sprawcy sprzedać za 5500 marek rzeźnikow i 
Luwiiskiem u przy M ałym  Rynku 4

(T  „L ITO Ś C IW A - PASAŻERKA Tut. polieya 
przytrzym ała 26-letndą Aniele Streng za kradzież 
dwóch plecaków, wyładowanych rożnym i nrzódnuo 
tami ziacznoj w-artości na sztouę in ya iid y  Jerzego 
Czurwińsldego. Czerwiński, iadac do Krakowa w  
jednym  .przedziale z Strengó vna zewiazuł z n ią 
znajumośc —  »  kiedy przybyli do Krakowa Stren- 
gówna niby litu jąc się nad bmdnvm inw alidy o- 
fia ivwdła mu swdłe usłasri. Zajęła, się w iec uloko- 
v/aniem jego rzeczy w  garderobie n£ dworcu koL 
a pauie-pnie pod pozorem wyszukania C zerwińskie- 
mu mieszkania oddaliła sie wraz z kwitem  na od­
dany do garderób* bagaż K hdy jednak po dłuż­
szym okresie czasu nie-wracało., zn iecierpliw iony im 
wali d i  oddalił się z dworca kol. na poszukiwauje 
Otrcngówny. która k„rzvst.aiąc z opasgrzenia , przez 
niego dworca Lol. odebrała jego rzeczy złożone w 
garderobie. W’ niedługim czasie jedna*, zdołano u- 
jąć  litościwa pasażerke .^^

Zti&maskowanie bandyty.
Wczorajszej nocy jakiś bandyta, zakradł się 

dó jednego z największych w W a r^ A ^ ie  -nar 
'gazyiiów jubile,psikich. W yk rę-jaw s izy  szybę wy- 
stawową i wyciąwszy vy wielkiej kapsie ogiiio- 
trwiaiej otwór platynową piłką, bandyta w  we­
ty nątirz kasy wśród drogocennych kamifeui i w y  
♦iworoej roboty bi-żuteryL znalazł na honoro­
wani miejscu ustawioną parę bucików uam- 
skich, pozostawionych u jubilera w  zastaw za 
kosztowną broszę.

Bandyta, uważając buciki za również drogo­
cenną rzecz, iak i biżuferyę, zabrał je niezwło­
cznie i rzucił się do ucieczki.

Ledwo iedniai zdołał wyskoczyć ze sklepu i 
skryć się w najciemniejszym zaułku, ze wszy­
stkich strun hiedz zaczęli ku niemu; strofce no­
cni, policyancś 4 zapóźnienj p.-zechodnie.

Ścigający pędzili naprzód za bandytą ni-emal 
po omacku. Raz wra* bandyta znikał im z o 
czu, przeóadz&i ploty, krył się za nimi, wciskaj 
się w najcieainfbjsze kąty, wszędzie jednak wy- 
śled»uiio go, dzięki temu, iż bił mu z pod pa­
chy, poi którą ukrywał kradzione buciki 
blask olśniewający.

A Plask ten dawały bucika, czyszczone naj­
lepszą, najwytworniejszą, ogólnie znaną ze swej 
dobroci pastą „Dobrolin", Fabryki Przetworów 
Chemicznych^ F. A. i G. "Pal. Warszawa, Grzy-

Ostrzeżenie! SpóiKa Łóazka zpło&iła przy rejestracjr oddziały:

« Tnewie. ul stnutti 5. la n ń  ul. i w  29. Pszaanis, ul. Pawi t

G I S  W  O  N  T  * *  Ostrzeżenia erznd nieprawdz'wyni „GIEWONTEM".
99 ■  W Warszawie za-wiązał podobno były ajent jednego z naszych obecnych ws-ÓI-•  ^  ̂_ ■ ■ ■ ■ ■ _  . —, „ „ „ A          ■ ____  łiJI-x__ Jl u _ _ Ł—_____ _ Mi_ fi 1______ l_ł.X_  5    I _    . , -

S P Ó ŁK A  H A N D ŁO W O -P R Z EM YS ŁO W A
Firma „G IE iW O N T 11 została zareje«trowraua na podstawie kontraktu 

spółki z unia 19 listopada 1920 w Sądzie w Gdańsku pod liczbą 
lu. H. R. B. 664.

Zawiadowcami firmy są Pp. Artur Mysior i Dr. Jan Gagatek, którzy 
pojedynczo mogą podpisywać Spółkę w Gdańsku i ważnie ją zobo­
wiązywać. -s,

Spółka mieści sie wr Gdańsku przy ul. Heilige Geistgasse 1. 135, 
w domu własnvm.

„ łS IE W O r it ^ .  Ta jama Spółka została na podstawie kontraktu 
spółki z ilma 21 listopada 1920 zarejestrowana w dniu 27 listopada 
192U w Sądzie okręgowym w Łodzi pod Liczbą A. R. 4755. —  
Zawiadowcą tej Spółki jest Dr. Jan Gasatek.

„ Fiima „ G . E W J H T -« mieści się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 121.

W Warszawie zawiązał podobno były ajent jednego z naszych obecnych wr- 41- 
■>ików spółkę pod tą samą firmą „Oiewoot*, która mieści się w lokaln przy u.icy 
Zóraw.ej Nr. 7. ,

Spółka ta uż; wa irmj oezp xwnie, ponieważ rosiała póżuiej zgłosi su dc reje- 
itratyi oć firmy łódzkiej.

Firma ta korzysta z. nieświadomości P. T. Publiczności w ten sposób, że pod­
szywa się rod naszą firmę, podsjąc na blankietach listowych, że posiada własne 
oddział, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 121, w Poznaniu przy ul. Pawła Nr. 6, 
w Tczewie przy ul. Strzeleckiej Nr. 5, oraz w Gdańsku przy ul. Ht_ilige Geistgaase 135.

Przeciwko temu karygodnemu nadużyciu wystąpiliśmy na drodze karno-sądowej. 
Ostrzegamy P. T, Klientów, że z firma „Giewont" w Warszawie przy ul. Żórawiej 
Nr. 7 nie mamy nic wspólnego, ie za wpłacane tam zadatki na towary nie bie­
rzemy żadnej odpowiedzialności.

Upraszamy również P. T. Banki, z którymi pracujemy, by zwracały na to uwagę, 
że wszelkie sumy na naaz rachunek wpłacane, mogą być podejmowane jedynie 
przez zawiadowców Artura Mysiora i Dra, Jana Gaąatks,

„G IEW O N T”, Polsko-Am erykańska Spółka 
Handlow o-Przem ysłow a w Łodzi.

*
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Sienna 12.
Zawdzięczając zaletom „Dabnoliiait", bandyta 

został- schwytany, brylanty wraa z bucikami 
odebrano mu i zwrócono jubilerowi.

Nowa sprawa banka N a t a n o m
W  związku ze sprawę wykrycia niedozwolo­

nego wywozu papierów wartościowych prze® 
firmę „S. Natanson i  Synowi®" — minisiteratiwo 
skarbu wytoczyŁo przeciwko temu bankowi no- 
wę sprawę, która odbędizie się w tych dniach 
*v sądzie pokoju 21 okręgu m. Warszawy, 

Świeża sprawa powstała na skutek przepro­
wadzonej przez organa ministerstwa skarbu w 
firmie „Natanson i Synowie'* rewizyi, która u- 
srtaiiia kilka nowych wypadków przekroczenia 
obowiązujących przepisów dewizowych. ̂

" Mianowicie w ciągu sierpnia i września r. z. 
dokonała firma bez zezwolenia komisy! dewi­
zowej przeniesienia sum złożomycn jej przez 
wojskowy okręgowy urząd gospodarczy w  W ar 
ssawie, jako akredytywy, w  łącznej sumie 12 
milionów marek na rachunek firmy Hetoian w 
Gdańsku, co jako zakiredybowtani e rachunku 

zagranicznego, wymagano uprzedniego zezwo­
lenia komisyi dewizowej.

Drugi zarzut dotyczy sprzedaży przez firmę 
Natamsoinów warszawskiemu iowaizystwu fa­
bryk cukru 400 dolarów, w  celu dokonania za­
płaty za kupiony automobil, mimo odmoiwy ko 
misyi dewizowej.

Zanim te ostatnie zarzuty przyjdą pod roz­
wagę sądu 21 okręgu, — jutro już odbędzie się 
rozprawa w sądzie pokoju 10 okręgu.

Obronę za oskarżonym Kazimierzem Naitan- 
sonem wnosić będą adwokaci: H. Klinger i I. 
Nowodworski.

Oskarżenie publiczne popierać będzie umyśl­
nie delegowany ptrzez wiceministra spraw we­
wnętrznych. inspektor komendy głównej poli- 
cyi państwowej, p. Ignacy Krzymuski.

świadków i rzeczoznawców -wezwano z ra­
mienia obu stron — kilkunastu.

 —oOo— ——  v

MMi t t iż e  iii śtijitstiii Warszaw?.
FBŻEZ PODKOP. -  TR ZYK R O TN A  W Y P R A W A .

sfr0żówi , nocnych oraz nieliczne po- 
eterunu policyjne w Warszawie (szczególnie w no, 
i )  ozzachwąlają rzezimieszków warszawskich, 

c S L  W l śródmi?śolu dokonywają coraz to zu- 
cnwaiszych kradzjezy z włamaniem lub podkopami.

oiodueję t. zw. „podkopywane dostali się w no­
cy do magazynu mebli p. f. „Bracia Thonet" przy 
l*i. Marszalkpwskiej. gdzie przobili otwór w ścia* 
nie i  zakradli się do sąsiedniego magazynu kape­
luszy, stamtąd znowu prsebili ścianę i przeszli do 
magazynu towarów jedwabnych Aleksandra Aru- 
tóunawa. gdzie uszkodzili szafy- i nic nie zdołali 
zabrać, gdyż sklep był oświetlony. Zaczęli już 
przebijać ścianą do czwarteflo sklepu, składu tiulu 
koronek oraz towarów wełnianych i bawełnianych 
lecz widocznie zostali wtedy spłoszeni, - gdyż nie 
przebiwszy otAoru. uciekli.

Nie zrażeni niepowodzeniem, złodzieje następnej 
nocy przedostali się do wspomnianego domu, gdzie 
Po drabinie weszli na balkon 1 piętra, otworzyli 
drzwi wytrychem i weszli do składu irtebłi Kalrau, 
aa. Tam wycięli otwor w podłodze, przebił. SufU 1 
dostali się do wspomnianego magazynu p. f , E 
Kowalska i S-ka‘. *

Złodziei musiało być kiiku, gdyż jeden plądrował 
w sklepie, wybierając sztuki materyalów i podając 
je przez otwór, poczem wyrzucano je przez okno 
I-go piętra na podwórze. Tam inny złodziej pako* 
Wal towary w kryty wózek ręczny.'

Około godz. 5 rano, gdy wózek był napehany po 
(brzegi kilkudziesięciu sztukami matoryałów, zło­
dzieje oderwali skobel przy bramie, otworzyli ją 
1 zamierzali wyjechać z łupem.

Nocny stróż, zauważywszy otwartą bramę i stoją* 
cy w pobliżu wózek, wszczął alarm. Bramę, zam­
knięto .przeszukano cały dom, lecz złodziei nie 
ujęto.

I ta druga nieudana kradzież nie zrąziła złodziei 
gdyż nocy onegdajazej, po wycięciu deski pod wy­
stawą, dostał się złodziej od ulicy do nieoświetlo. 
nego tej nocy magazynu towarów jedwabnych Ale­
ksandra Arutiunowa. Przez ten otwór złodziej po­
dał oozekującym przed sklepem wspólnikom 45 
sztuk materyalów jedwabnych wartość! przeszło 
300.000 marek. ♦

Zagadkowa kradzież ( w (  miliona marek.
Zagadkową kradzież popełniono obecnie we 

Lwowie, kfóra policyi da niezawodnie wiele do 
czynienia.

Filip Hoffman, anany hafciarz i  milioner, 
włożył do stojącej w  sypialni kasy weiihoimo-

wskiej dwa pakiety: w  jednym było 40 tysięcy 
marek, w  drugim 100.000 marek. Uczyniiwpy 
to, kasę zamknął i nawet próbował, ozy dobrze 
zamknięta. W  cza-sie tym służąca Marya Kacz- 
matryk ścieliła łóżka i widziała, jak Hoffman 
wkładał pakiety

Onegdaj, we czwartek w  południe, Hoffman, 
po otworzeniu kasy, skonstatował brak obu 
tych pakietów oraz dwóch pierścionków z bry­
lantami, wartości 160 tysięcy marek. Kasa była 
nienaruszona i zamknięta. W  mieszkaniu zaś, 
oprócz Hoffmana, jego żon y ! służącej, nie było 
więcej nikogo.

Służącą aresztowano
 —oOo—

Aresztowanie „komisarza" śledczego.
Władysław Breda, podający się również za 

Kraszewskiego, był swego czasu wywiadowcą 
urzędu śledczego w  Warszawie, lecz za różne 
nadużycia służbowe, między innem! za łapów­
ki w  klubach karcianych, został aresztowany. 
Po odsiedzeniu aresztu prewencyjnego, Breda 
udał się na kresy, gdzie w jednem z  miast zo­
stał wkrótce komisarzem urzędu śledczego. — 
ĄV tych dniach Breda wyjechał do niewdzięcz­
nej Warszawy. Nazajutrz po przybyciu tutejszo 
urzędy policyj.no śledcze otrzymały listy goń­
cze w  sprawie aresztowania komisarza Brody, 
który przed wyjazdom do Warszawy zrobił pe­
wne nadużycia z darami amerykańskimi. Nad- 
użyciia te wykryto zaraz po wyjeździe Bredy. 
Nb skutek tych listów Breda został aresztowa­
ny i przewieziony pod silną eskortą do miej­
sca ostatniej służby i  przestępstwa, na kresy.

O F IC E R O M  NIE W O L N O  TAŃCZYĆ W  WAR  
SZA WIE. Kawiarnia, połączona' z modnym 
„dancing** w Warszawie „Caie d‘aintiistes“ , była 
przedmiotem oryginalnego zarządzenia. Gdy 
już publiczność około godziny 9-teę zajęła m iej­
sca w  sali, ;  omiędzy gośćmi zjawił się poiru 
cznik z komendy miasta, który wszystkich ofi­
cerów wezwał do opuszczenia kawiarni, a to *  
myśl rozkazu koraenidanifa miasta, który za­
bronił wojskowym brania udziału w  mundu­
rach w zabawie tanecznej w „dancingu". Przy- 
Kiiość wyrządzono zwłaszcza paniom, w  któ­
rych towarzystwie oficerowie pojawili się w ka­
wiarni, a które musiały pozostać samei, wzglę­
dnie z powodu braku towarzystwa, opuścić Sa­
lę. Powodem tego nowego zarządzenia komen­
dy miasta jest, wedle brzmienia rozkazu woj­
skowego „towarzystwo bardziej niż podejrzane" 
w  dawingu. 1

(1.1 IL E  K O SZTO W AŁ PRZEJAZD K AR O LA  
PRZEZ AU STR YĘ ? Wyekspedyowanie pociągu 
dworskiego ze Steinmanger do Szwajcaryi koszto­
wało — jak donosi „Tribuna" — sto tysięcy ko­
ron. Ten „austryacki" rachunek przedłożony zo­
stał rządowi węgierskiemu.

(1.) PROFESOR U N IW ERSYTETU  —  MORDER­
CĄ. Dziekan uniwersytetu Syracuse w Ameryce 
został przed kilku dniami zastrzelony przez jedne­
go z profesorów, Tlolrriosa Beetrith, który natych­
miast po dokonaniu tego czynu sam pozbawił się 
życia. Bezpośrednim powodem do tego mordu była 
zemsta za żartobliwy kawał, wyplatany profesoro­
wi przez słuchacza, który żart przepłacił utratą 
życia.

K R W A W Y  D RAM AT KOCHANKÓW . Gd# służba 
hotelowa w  hotelu przy bulwarze Voltaire w P a ­
ryżu weszła w południe do pokoju jednego z gości, 
z i -te ta w pokoju niezwykły nieład, a  m ieszkający 
wrtym  pokoju Jan Sampont 38-letnć mężczyzna, le­
żał martwy na ziemi, zaś obok niego spoczywały 
zw łoki iakielś nieznanej nikomu kobiety. Samponł 
miial przestrzelona kula rewodwarowa głowę, zaś 
nieznajoma kobietą m iała przestrzelona poorać. 
Stwierdzono, że mtoda kobieta, zjaw iła  się niepo­
strzeżenie rankiem w  hotelu.

Gdy polieya przeprowadzała badaam w  pokoju 
tragicznych o fia r jakiś nieznajomy człowiek zja­
w ił sie w  hotelu i  Dociaf w ypytyw ać cssy tu nie 
znaia pam Heleny Neve. 23-letniei m iodei kohie- 
ty.Obcy zaczął opasywać w ygląd  młodej kobiety, 
który zgadzał się z  postacią zmarłej.

—  Jestem Neve, dodał obcy a obca kobieta, któ 
rei poszukuję, to m oia żona. W iem  o tem. że U- 
dała sie tutaj, by odszukać swego kochanka.

I oto odegrała się scena wstrząsająca: obcy czło­
wiek został wprowadzony do pokoju obu ofiar, 8 
tu Neve z przerażeniem ujrzał martwe zwłoki swej 
żony. . .

Tymczasem  kom isarz poncyj. odnalazł skrawek 
papieru, na którym  Sampont napisał krótko ołów­
kiem : „Znudzeni życiem zadajemy sobie śm ierć".
A pod spodem dw a podpisy: Jan Helena. Przy 
bliżsezm jednak zbadaniu pisma uśpiono, że eba 
podpisy pochodzą od teł samej reki. a  to pisane 
były zdaje sie ręka Samnonta. tak. że przypuszczal­
nie zabćł on najpierw  swa kochankę m imo że ona 
wcale ni© godziła się na wspólne samobójstwo.

PREZYDENT HARDING i  JEGO PIES u  FO­
TOGRAFA. Dzienniki amerykańskie opisują 
następującą anegdotę: Pozując przed 50 ciem a 
aparatami fotograficznymi korespondentów ró­
żnych pism amerykańskich, prezydent Hardinig 
napróżnó nąwioiy wal sfwńgo psa., Laddie Boy‘a*

ażęby i on pozwolił się uwiecznić na płytach 
fotograficznych. Wolał on bawić się połamane- 
mi skorupkami jajek wielkanocnych, niż stać 
spokojnie przed otworami aparatów. Pi ezydesn* 
Harding, po kilkuminuto.w em nawoływaniu, 
zmusił go na koniec df> posłuszeństwa i wyka­
zał, że jest w istocie panem Leddie Boy‘a.

(1.) POMYSŁOWY OSZUST. Z Budapesztu dono­
szą o następującej przygodzie: Przad jednym z 
pierwszorzędnych magazynów jubilerskich w stoli­
cy Rumunii przejeżdżał automobil, z którego wy­
siadł wyższy oficer. Zamożny ten gość, mający 
amputowane prawe* ramię, oświadczył iż pragnie 
kupić kosztowny upominek. Jubiler pokazał mu do 
wyboru cały szereg broszek, kolczyków i pierścion 
ków. Nieznajomy wybrał pierścień brylantowy war 
tosci 190 tysięcy lei. Spojrzawszy do portfela oznaj- 
mik że niestety posiada przy sobie tylko 20 tysięcy 
le ^ a  po resztę pieniędzy musi posłać szofera do 
domu. Z powodu braku prawej ręki prosił oficer, 
by kupiec wyręczył go w napisaniu Listu do jego 
żony. Jubiler zgodził się chętnie na propozycję i 
na papierze listowym, zaopatrzonym w swoją firmę 
napisał pod dyktatem oficera następujące słowa: 
„Droga Heleno, wręcz szoferowi 170 tysięcy lei, któ­
rych potrzebuję do kupienia kosztownego klejnotu, 
twój Jan". Nieznajomy oddał list swemu szoferowi1, 
i czekał na jego powrót. I  rzeczywiście niebawem 
powrócił szofer przynosząc brakującą sumę. Oficer 
zapłacił należne 190 tysięcy, 'wziął pierścień i od­
jechał automobilem. Jubiler powróciwszy dopiero 
do domu dowiedział się, że szofer udał się do jego 
w łasnej żony Heleny-" od ,niej zebrał pieniądze, że 
zatem własny pierścień zapłacił własnemi pie- 
niądzmd.

(1.) B ELA  KU N  —  N A C Z E L N I m  K O M IS A R Z E M  
KRYM U. Dzienniki z Helsingsfors donoszą, !t osła­
wiony Bela Kun zamianowany został naczelnym ko 
misarzem rządu sowieckiego na Krymie.

fl.) ZM NIEJSZENIE SIĘ  Z A LU D N IE N IA  W E  
FKANCYT. Wedle doniesień z Paryża podano już 
do wiadomości publicznej wyniki spisu ludności 
we Franoyś. I.iczha mieszkańców prawie wszędzie 
zmalała. Sam Paryż liczy obecnie 9,800.000 mie­
szkańców

(1.) SKON ZA ŁO ŻYC IE LA  SZKÓŁ B E R LITZA .
.Tak donosi „Chicago Tribune" umarł założycie! 
szkół Berlitza, noszących jego imię i znanych w 
całym świacie, Maksymilian Berlitz. Tierwsza szko­
ła Berlitza powstała w roku 1878 w Providence. 
Tłhode—Island. Przed dziesięciu łaty istniało jur 
z górą trzysta takich szkół w Europie, w Ameryce, 
w Egipcie, w Algierze.

(1.) D‘ANNUNZIO W E FLORENCYI Z  Medyot- 
laitiu don oaz. 5 , i i  GaibryeJ D‘Annuuzio postanowił 
udiać się do Florancyi, w  celu wzięcia udziału 
w  obchodzie rocznicy Dantego w dniu 5 maja,

(l.ł W IL K I W E  FR A N C YI. Do ntiabĄwałych oso­
bliwości należy ukazanie się wftlków we Francy!; 
pojawiły się one świeżo w głębokich lasach Dom- 
bes, w departamencie Oin. Wdeśnóak przechodzący 
zvpsom przez lais, napadnięty przez wilczycę, z  
trudem obronił się przed napaścią i kijami anusił 
zwierzę do ucieczki Ścigając je wykrył w gąszczu 
leśnym czworo mło-iych kilkotygodniowych wilcząt 
które zabił na mijjscu

(1.) Z A M K N IĘ T A  AM E R YK A , Jak donosi .,Chi- 
' cago Tribuna" specyalna ustawa dotycząca napły­

wu emigrantów z Europy będzie na n’ wo przedło­
żona kongresowi i z dniem 1 maja wejdzie w ży­
cie. Ogólna Liczba nowo dopuszczonych do Amery­
ki przybyszów nie będzie wynosiła w przysJości 
więcej nad trzy procent osiadłych obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych cudzoziemców. Natomiast 2tł2 
tysiące przybyszów z północno zachodniej Europy 
i mniej więcej 153 tysiące ze wschodniej Europy 
musi się odtąd na stałe osiedlić w Stanach Zjedno­
czonych.

(1.) A M E R YK A  PR ZE C IW  TAŃ C O W I. Fala  obu 
rzenaa na sztukę choreograficzną zagraża dziś ist­
nieniu tańca w Ameryce. Hasło walki z tańcem 
podjęły pierwszo uniwersytety; w swych apecysi­
nych dziennikach zaczęły ono głosić „nieskończoną 
nieohyczajność młodych panien i młodych ludzi, 
którzy przez taniec stają się lekkomyślni, próżna", 
choitwi znikomych rozkoszy", W Nowym Jorku za­
wiązuje się obecnie stowarzyszenie rodziców, któro 
ma na celu chronić młodzież przed degeneracyą, 
wyrugowa taniiec, podniecający do przesadnych wy­
datków, do zbytku, odstręczający od poważnej prat- 
cy. Tak więc młodież am3rykańska, której odebra­
no ju ż alkohol, wina l lik iery, a częstokroć i tytoń, 
poabawdają abecńis Surowi katoni przyjemności 
tańca, skazując ją na przymusową cnotę.

WYŚCIG 30# STATKÓW. W  dniu 13 b. m. w  
Monaco rozpoczę.1 się konkurs łodzi motoro­
wych i bydiroplanńw. Już dnia 4 b. m. lista za­
stała zamknięta, co nallepiej świadczy o sze- 
rotkiem zainteresowaniu wynikiem konkursu. 
Do startu stanęło SOOjłodzi oraz krążowników, 
wraz z odpowiednią ilością wodopłató^. Udział 
biorą przedstawiciele wszystkich narodów i  
państw. Rezultat konkursu będzie tem cieka­
wszy, iż wszystkie najpoważniejsze firmy i 
jrrmisiębiarstwa przysłały aparaty swojego wy 
robu, a na liście rywaili o palmę pierwszeństwa 
spotykamy adę z takimi, jak „Breiguet", „Cam- 
dra“ , „Farmau", „Georg Lewjis", ..Newport**; 

„Savoye*‘ i  wielu injnych.
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(l.j SARAH BERNKARDT NA WYSTĘP AGH W  
LONDYNIE. Nieśm iertelna zaiste artystka francu­
ska znakomita odtwórczyni „Damy Kam ielicw ej" i 
„O rlątka” udała się świeżo aeroplanem z Paryża 
do Londynu, gdzie da szereg występów w  „Princes 
Theater" ,a mięcizy innym i gra będzie w sztuce 
swego wnuka Ludw ika Verneuil pod tyt. „Daniel". 
N a  cześć w ielk iej artystki urządzono uroczyste 
przyjęcie, w  którem uczestniczyli wszyscy ambasa­
dorowie enten.tv.

(1.) LOTNICZKA FRANCUSKA PRZEBYŁA 
ANDY. Znana letniczka francuska, paana Bo- 
land dokonała zy świetnym wynikiem lotu nad 
Andami. W Santiago przyjęli ją owacyjnie 
przedstawiciele rządu, władze wojskowo ł tłu­
my publiczności. Panna Boland udaje s-ię w 
tych dniach zmowuó drogą powietrzną do la 
Paz. r

Ruch giełdowy.
Kraków. 17 kw ietn ia

(stm.5 Na wczoraiszem zebrania gieldowem  dało 
sie zauważyć pewne osłabienie tendeacyi. Obroty 
bylv mało ożywione transakw i dokonano niewielu, 
tytko 7 papierów było w  ruchu. Z walut dolary 
notują dalszą zwyżkę, marki niemieckie w  dalszym 
ciągu mocno, natomiast korony austryackie tro­
chę słabiej
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 16 KWIETNIA.
Waluty i dew izy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 700. 800. Franki francuskie gotówka 54. 57. 
czeki 56, 58. Franki szwajcarskie gotówka. —  czeki 
130 140. Marki n iem ieckie gotówka 12. 13, czeki 
12*25. 13*23 Korony austryackie gotówka 1*20. 1*25. 
czeki 1*25. 1*32 Korony czesko-słowackie gotówka 
10. 11. czeki 10*50, 11*50, Lei rumuńskie gotówką 
11 12. L iry  . w łoskie gotówka 30. 32. c*,eki 32 34.

Akcye Tow  handl. 1 ptrzem.: Polskie Tow. handl. 
„P T H " I— I I I  emris. o fia r 950 żąd. 1050, transakc. 
985— 975. Polsk ie Tow. handl. ..PTH " IV  emis. ofiar. 
650. żąd. 750. transakc. 690— 700. Handl. Spółka 
akc. ,.Impex*' ofiar. 500. żąd. 600. .Polski Glob" Tow. 
trans porto w o-han dlowe ofiar. 1750, żąd. 1850. 
transakc. 1800. Żegluga Polska ofiar. 625. żąd. 725, 
transakc. 675— 685 Z ielen iewski ofiar. 6800, żąd 
7200. W arszawska Ska akc. Budowy Parwozów  I I  
emis. ofiar. 2100. zad 2300 ..Lemiesz" fabryki ma­
szyn rolniczych o fia r 4000. żad 4400. ..Trzebinia" 

■# fabryki maszyn i narzędzi rolniczych I — I I  emis. 
ofiar. 2700, żąd 2900. IV  emis. ofiar. 2550— żąd. 
2750, „Autom otor" fabrvka samochodów ofiar. 2100 
żąd. 2300. transakc 2200. „Górka" fabryka cementu 
ofiar. 6S00. żad. 720u. Gal. akc. Zakłady Góm. Sier­
sza ofiar. 5500 żad 5800. „Tepege" Towarzystwo dla 
przedsiębiorstw górniczych ofiar. 7200. żąd. 7500. 
Polska N afta  ofiar. 2900. żad. 3100. transakc 3000, 
Elektrownia w Sierszy I I I  emis. ofiar. 1700. żąd. 
1900 „O ikos" T. A. o fia r 3600, żąd, 3800. ..Pezet" 
Powszechne zaktadv budowlane ofiar 950. żad. 1150. 
transakc. 1125? Fabryka przetworów tłuszczowych 
w  Trzebini ofiar. 2GOO. żad. 2800 ..Krakus" Zjedno- 
czne fabryki, przeworów wyskokowych ofiar. 3600 
żąd. 3800 Fabryka porcelany w  Ćmielowie ofiar. 
3600. żad. 3800

W arszawa (Tel, ta.) Na dzisiejszej giełdzie w ar­
szawskiej w  dalszym  ciągu na rynku dewizam i u- 
Bposobienie słabe. W  dziedzinie akcyj po mocnym 
początku nastąpiło osłabienie tendencji. Również 
■i d la papierów puiblicznyrh zaznaczyło sie lekkie 

. osłabienie.
W alu ty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: 

transakc. 796— 790. sprezdaż 796. kupno 770. czeki: 
sprzedaż 800. kupno 780 Franki francuskie czeki: 
transakc 58‘25, sprzedaż 58*25. kupno jj56*75, Franki 
belgijsk ie czeki: transakc. 61. Funty szterlingi go­
tówka: transakc. 3195—3185. czeki: sprzedaż 3200. 
kupno 3050. M arki niem ieckie gotó vka: transakc. 
12*95, sprzedaż 13, kupno 12*40. czeki): transakc. 13*07 
i pół do 13. Korony austryackie czeki: transakc. 
1*3 i pół.

Gdańsk (Tel. M.j Za markę polska płacono
dzisiaj 8.

Berlin  (P A T j Marka polska 8‘05— 8‘25.
Praąa (PATJ Marka polska 8*45— 9*45. .
Genewa (Tel. M .) Za 100 marek polskich płacono 

we czwartek 0*75.
Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 917 i pół 

Ho landy a, 200*60. Now y Jork 178, Londyn 2270. Pa­
ryż 4120. Medyolan 27. Bruksela 4275, Kopenhaga 
105,, Sztokholm 137. Chrystyania 93 Madryt 8075, 
Buenos Ayres 185 Praga 8*95. Budapeszt 8*08. Za- 

f grzeb 4*12. Bukareszt 9*20. W arszawa 0*72. W iedeń 
1*70. Auatr stemplow. 0*98.
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Dział ekonomiczny.
Przemysł i handel 
a dziennikarstwo.

Kraków, 15 kwietnia.
Wycieczka dziennikarzy w Poznańskie 

spotkała się tam z< nieewykłem przyję­
ciem. —  Jedna z wielkich ,firm „T a b ro - 
m ik“ (fabryka likierów i wódek) w  Gnie­
źnie wydala na jej powitanie specyalną 
jednodniówkę, w  której obok wielu in- 
formacyj, znajdujemy poniższy artykuł:

Przemysł i handel są to czynniki, które z 
największą bezwzględnością traktują indywi­
dualizm umysłu ludzkiego, szematyzują wszy­
stko, co im staje na przeszkodzie po drodze do

^GONIEC KRAKOWSKI?

zysku materyalnego, — z drugiej zaś strony 
dziennikarstwo spełnia najszczytniejsze zada­
nie, wycho-wując społeczeństwo w  duchu oby­
watelskim, podając mu po całodziennej pracy 
strawę duchową i zwracając jego myśl od co­
dziennych trosk i potrzeb ku zagadnieniom szer 
szym i wyższym.

Kto bez uprzedzeń przyłoży rękę na puls ży­
cia, ten zauważy, że te diwa światy są złączo­
ne ze sobą niezliczoną ilością wspólnych nici. 
Zresztą przemysł i handel jesit już sam w so­
bie czynnikiem kulturalnym pierwszorzędnej 
wagi. Handel zbliża do siebie narody, umożli­
wiając tym sposobem nie tylko wymianę to­
warów, ale i możność obustronnego dorobku 
umysłowego, W  większej jeszcze mierze nale­
ży uważać przemysł jako czynnik kulturalny, 
igdyż od rozwoju przemysłu zależy przeważnie 
dobrobyt matesryalny narodu, a, dobrobyt ma­
terialny ao pi ero umożliwia i popiera rozwój 
cywilizacyi i kultury.

Wiemy, że jednem z najważniejszych urzą- 
azen pomocniczych, Dęaących ma usługach prze­
mysłu i handlu, są środki komunikacyjne. Otóż 
gazeta jest poniekąd ogniwem w  łańcuchu no­
woczesnych środków przewozowych, t. j. urzą­
dzeń, uskuteczniających wymianę dóbr ideal­
nych i materyalnych w społeczeństwie. Ora 
nie jest co prawda środkiem przewozowym w 
tym sensie, co poczta lub kolej,1 uskuteczniają­
cym przewóz osób, towarów i wiadomości lecz 
w tej mierze, co list Ino cyrkularz, któay umo­
żliwia pi zesłanie wiadomości zap*>m®cą psina 
i druku, z tą tylko różnicą, że odnośną wiado­
mość czytają tysiące nieznanych abonentów. 
Każdy numer gazety jest środkiem gospodar­
czej i ideowej wymiany, w którym się zoigni- 

.skowują skutki wszystkich innych środków ko­
munikacyjnych, zaczynając na kolei, a koń­
cząc na telegrafie i telefonie.

jeżeli wszystkie objamy życia społecznego, 
politycznego i kulturalnego znajdują w gazę 
cie w iem y oddźwięk, to lwia część pracy dzien­
nikarskiej czerpie swój materyal z przemysłu * 
handlu, regulując za pomocą ogłoszeń podaż i 
popyt na wszelkie towary, jakie sobie można 
tylko wyobrazić i najróżnorodniejsze usługi J 
świadczenia, wymagane w stosunkach między-, 
ludzkich.

Prasa umożliwia przemysłowcom i kupcom 
najszybsze i npisńuteczntojsze p^rozum-enia 
się z dostawcą, konsumentem i siłami wyko- 
nawozemi w na.jszers.zem tago słowa znaczeniu 
i otwiera p^zed nimi coraz to nowe horyzonty 
dla ich przedsiębiorczości; z drugiej znów stro­
ny wywiera przemysł przez swą wynalazczość, 
a handel ■ przez swą pomysłowość, swe nieza­
tarte piętno na nzjeimlKaistwie, potęgując tym 
sposobem jego produktywność i podnosząc pra­
ktyczną wartość gazety w  oczach społeczeń­
stwa, którego głównem narzędziem w wialce o 
byt jest jak najodpowiendiejsze i najzyskow­
niejsze zastosowanie swych sił moralnych i ma 
teryalnych. L, Dswlróski.

Uli mm koaii soli w W .
Przy sposobności zwiedzenia salin bocheń­

skich. minister handlu miał możność zbadania 
system * eksploatacyi tych kopalń, zupełnie nie 
nowoczesnej. O ile Wieliczka posiada urządze­
nia nowe. o tvle w Bochni, gdzie rząd au®lrva- 
cki nie uczynił żadnych prawie inwestycyj przez 
kilkadziesiąt lat. eksploataeya prowadzona jest 
zupełnie prymitywnie, mało wydajnie i stosun- 
kowo kosztownie. Wobec tego sprawa modenni- 
ooacyi tej ważnej kopalni jest pilną i konieczną.

Na ten cel istnieje już przyznany kredyt 30- 
milionowy i potrzebne imwastycye będą w mo­
żliwie niedługim czasie przeprowadzone.

Co do podwyższenia obecnego ceciy soli, to zo­
stało ono 8'kiailkulowane na podstawie zwiększo­
nych kosztów eksploatacyi. inwestycyj oraz ze 
względu na dochodowość monopolu państwowe­
go solnego, które nie mogą być zmniejszone. 
Wydatki zaś na sól stanowią tiak nieznaczną 
część hudiżetu konsumenta, że i  podrożenie to 
wiele nie stainowi.

H m  szyk orz? H a l n i  u l a  w  l u l i
Minister handlu, wizytując kopalnie węgla w 

Brzeszczach, zwiedził tamże roboty koło bijące 
go się obecnie nowego szybu w Jawiszowicach. 
Budowa nawego szybu, wybitego już obecnie do 
głębokości 108 metrów, ukończona będzie w cią­
gu kilku miesięcy. Szyb sięgać będzie do pokła­
da węgla, dobrej jakości, jak wykazały próbne 
wiercenia, grubości 170 centymetrów. Na spotka 
nie nowego szybu bije sie chodnik z kopalni a 
Brzeszczach. Po jego ukończeniu produkeya wę 
gla kopalni w Brzeszczach, wynośząca obecnie 
80 do 100 wagonów7 dziennie, podniesie się do 
około 200 wagonów.

Numer 102

Budowa kopalni w Soytkowicach.
M in. hand lu  P rza n ow sk i zw ied z ił w czo ra j b u ­

d u jącą  sie k op a ln ię  w ę g la  w  S pytkow icach , 
gd z ie  stwierdzi*:, że roboty  ko ło  b ic ia  szybu po 
s tępu ją  n orm a ln ie . Z  u koń czen iem  go  n a leży  
s ię 'l ic z y ć  za  la t 3. Szyb  w  S pytkow icach , m u­
ro w a n y  z betonu i opuszczony w- z iem ię  sposo- 
dn icę n a jw ięk szą  z is tn ie ją cych  sz.vbów w ęg lo - 
dn icą  n a jw ięk s zy  z is tn ie ją cych  szybów  w ę g lo ­
w ych  w E urop ie.

D la  s fin an sow an ia  bu dow y  kopa ln i w  S p y tk o ­
w icach  u tw orzon e  będzie  .tow a rzys tw o  a k cy jn e  
po lsko  w iosk ie  z k ap ita łem  300 m ilion ów  m arek , 
w  czem  u dzia ł rządu  p o lsk iego  w ynosić  będzie  

'55 proc. R ząd  w n ies ie , ja k o  swój) aport, te ren y  
o ra z  w ykon an e dotąd roboty . N ad to  k a p ita liś c i 
w ło scy  zapew n ić  m a ją  tow a rzys tw u  ak cy jn em u  
k op a ln i w  S p y tk ow ica ch  k red y t do w ysok ośc i 
700 m ilion ów  m arek .

 o o o --------
ZNIŻKA CENY SKÓR, W okręgu radomskim, 

gdzie rozw inięty jest przemysły garbarski i handei 
skórami, ostatniemi czasy, spadły ceny skór suro­
wych, Skóra cielęca, która kosztowała 1500 marek, 
kosztuje 800 Mk. N ie ulega wątpliwości, że tak zna­
czna zniżka ceny skór surowych, dochodząca do 50 
procept, musi wpłynąć w dalszej konsekwencyi na 
zniżkę cen skór obrobionych oraz cen obuwia.

MOŻLIWOŚĆ EKSPORTU D R Z E W A  Z POLSKI 
DO E R A Z Y I iI I ,  Brazylia zawsze importowała duże 
ilości drzewa dawniej z portów  Bałtyckich w ten 
sposób i z PolsKi. obecnie z Am eryk i Północnej. A le 
Polska ma wszelkie dane do zawładnięcia rynkiem  
brazylijskim , ponieważ kurs dolara jest bardzo w y­
soki i ciągle i dzie w górę i kupcy mjejscowii bar­
dzo chętnie nabywają ten towar w  Polsce, gdzie 
waluta jest niska. Rodzaj drzewa najwięcej tutaj 
rozpowszechniony kalkuluje się obecnie w  Stanach 
Zjednoczonych w cenie ,90 dolarów za 1000 stóp kw. 
c. i f. R io de Janeiro. Za drzewo w  Polsce cena 
'byłaby bezwarunkowo niższa, ale w  każdym razie 
przy obecnym kurśie m ark i'po lsk ie j byłaby wyso­
ka. niezbędnem jest jjdnak  nadesłanie prób. N a j­
większy popyt m ają belki 3 cale X  12 cali, dużo 
idzie także belek 4 cale X  12 cali lub 6 cali X  
12 cali. Długość, wysokość po większej części 10 
do 30 stóp. Kupcy m iejscowi nabywają cale tran­
sporty po 400.000 do 500.000 stóp kwadratowych. 
Tonaż znaleźć łatwo, ponieważ z B razylii mają Iść 
artykuły żywnościowe —  ryż. fasola, skóry, ka­
wa, tłuszcze, a w drodze powrotnej z Gdańska ła­
two naładować te same sitatki drzewem. W ielka  
m iejscowa firm a drzewna „Joae Kobei" jak komu­
nikuje konsul w R io de Janeiro, gotowa jest na­
tychmiast wejść w stosunki z Polską i nabyć 
wszelkie transporty drzewa,

WOLNOŚĆ TOWARÓW „TRANSITO" OB CŁA 
I POZWOLEŃ. Sprawy tranzytu są załatwiane o- 
becnie w ten sposób, że wszystkie towiny tranzy­
towe, bez różndcy pochodzenia, wkraczające na te­
ry tory u m Rzeczypospolitej Polskiej przez staeye 
graniczne, względnie komory celne: Zebrzydowice, 
Dziedzice, Oświęcim łub Szczakowa, a zitąd w  bez­
pośredniej komunikacyii kolejowej d o , Rumunii 
przez stacyę graniczną i komorę celną w  Śniaty- 
nie i odwrotnie, są wolne od pozwoleń tranzyto­
wych ł opłat celnych lub innych z wyjątk iem  o- 
plat należących snę kolejom na przewóz tych towa­
rów. Na, wszelkie inne towary tranzytowe potrze­
bne są jJozwolenia głównego urzędu przywozu i w y­
wozu w  W arszawie, przy czem o ile  umowy m ię­
dzynarodowe nie przew idują czego innego, są po­
bierane opłaty manipulacyjne w wysokości 0*1% 
od-zadeklarowanej lub ustalonej wartości towaru.

ZAKAZ WYWOZU TOWARÓW Z NIEMIEC DO 
PO LSK I BĘDZIE ZN IESIO N Y. W  Poznaniu w ko­
lach przemysłowych otrzymano wiadomość o ma- 
jącem w najbliższym czasie nastąpić cófńięciu 
przez rząd niem iecki zakazu wywozu towarów z 
Niem iec do Polski.

BANK POLSKI PRZEMYSŁOWCÓW DRZEW 
NYCH. Piszą nam ze Lw ow a: Pod patronatem
ziemskiego Banku kredytowego, Tow. akc. we Lw o­
wie, powśtała ,w  ostatnich dniach instytucya pod 
firm ą: „Polska Bank przemysłowcu7 drzewnych"
towarzystwo akcyjne we Lwow ie. In icyatywę < do 
powstania tej instytucyi dały z wiązka przem ysłów 
ców drzewnych w Małopolsce i komitet założyciel­
ski. do którego należą praw ie wszystkie firm y i  
spółki przemysłowców drzewnych w Małopolsce. 
Bank ten powstaje z kapitałem 100 m ilionów  m a­
rek polskich, który w  najbliższym czasie będzie 
■podwyższony do 200 m ilionów  marek polskich. Za­
daniem Banku będzie zorganizowanie całego prze­
mysłu drzewnego, ujxcie całego wywozu produktów 
drzewnych za grani-cę, finansowanie wszelkich 
przedsiębiorstw w dziedzinie eksploatacyi lasów i 
przemysłu drzewnego. #

W A R U N K I EKSPORTU SZCZECINY I WYRO­
BÓW Z NIEJ DO ANGLII. Jednym z artykułów na­
szego wywozu do Ang lii jest i może być nadal 
szczecina, dlatego też warto poznać nieco bliżej wa­
runki tego eksportu. Przyw óz i wywóz szczotek i  
pędzli, mioteł, do i z Anglii, w yraził aię w  licz­
bach: przywóz w roku 1913 —  456 tys. funtów, w  
r. 1920 — 910 tys. funtów; wywóz: w r. 1913 —  237 
tys. funtów, wywóz —  587 tys. funtów. Jak pisze 
.,Tbe polish economie bulletiń*. wyroby wielkobry- 
lańskie odznaczają się wyborowym  gatunkiem i  
jako takie są bez konkurencyi na rynku wszech­
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światowym. To  też szczecina poszukiwana. na ryn ­
ku wiełkobrytańskim  musi być pierwszorzędnego 
gatunku i doskonale asortov. ona. fyawniej sorty­
mentem tem trudniły się N iem cy, wysyłając na ry ­
nek angielski tylko najlepsze gatunki. Obecnie 
kupcy d przemysłowcy angielscy żalą sie, że szozo- 
cina importowana z Polski jest źle lub 'w ca le  nie 
sortowana. Eksporterzy nasi, zanim poczynią kroki 
W celu wywozu szczeciny i  wyrobów z niej, powin­
ni pierwej dobrze się obznajmić z położeniem i  
praktyką rynku w  A n g lii oraz warunkami kupne 
i  sprzedaży, stosowanemi na tym rynku. Pam iętać 
należy, że tak szczecina jako też szczotki, pędzle i 
m iotły ’ muszą być doskonałego gatunku, należycie 
asoi łowane i wy tworaie wykończone. Sprzedaż u- 
skutecznia się, przy pomocy specyalnego pośrednika 
(brokera). Bezpośrednie stosunki z  producentami 
z pominięciom brokerów, nmgą dać ,-p rzy  obecnie 
panującej praktyce handlowej w ielkobrj fańskiej. 
Wyniki ujemne. Najlep iej jest, po skomunikowaniu 
się z takim  brokerem, towar wysiać do W ie lk ie j 
B rytanii lub Gdańska Sprzedaż katalogowa., listo­
wna itd.. jest zupełnie wyłączona. Ceny od począt­
ku r 1920 m ają stale tendencyę zniżkową. 0 6ółeui 
zniżka na wyroby szczotkarskie w ciągu 1920 roku 
wyniosła 25 procent .

W n.NY HANDEL WE WŁOSZECH, /miśka kur­
su walut zpgranicznyeh w stosunku do liry  i  je ­
dnoczesne obniżenie się ceny na zboże zagraniczne 
pozwalają na ponowne zmniejszenie różnicy ir ię -  
iz v  ceną kontyngentową a rynkową chleba. Już o-

becnrie można stwierdzić dobre perspektywy co do 
przyszłych W iórów  we Wloszecn, których obszar 
zasiewów zbliża się już do obszaru przedwojenne­
go. Jeżeli te przew idywania się spełnią, a zniżka 
walut jak  również cen w  dalszym ciągu będz e 
m iała miejsce we W łoszech nastąpi zupełny powrót 
do wolnego hąndlu '

PRZEMYSŁ I PRODUKCYA WE WŁOSZECH. 
Produkcya siarki w  1920 roku przewyższyła pro- 
dukcyę 1919, wyi.o9ząc 293.000 ton; piir/tów żela­
znych wydobyto 316.000 top; rudy żelaznej —  430 
tysięcy ton; asfaltu —  190 tysięcy ton, tj. o 33 prnw. 
więcej niż w  roku 1919. Produkcya rudy cynkowej 
wynosiła —  73.000 ton; w  19i9 ^.zaś —  65.000 ton. 
Zanotow ano1 również wyższą protinkeye rudy olc,- 
w ianej j—  35.0u0 ton. W zrost produkcyi kopalnianej 
zawdzięcza siię ogólnej demoLiilizacyi, Przem yśl we! 
niany wytwarza już dwie trzecie produkcyi nor­
malnej, posaacia bty-dzo job rą  instalacyę maszyn i 
może w dalszym ciągu wywozić w ie lk ie  ilości, tka­
nin. W  ciągu 1920 roku wartość wywozu wyniosła 
przeszło — 60.000 m ilionów  lirów-.

NIĘMIECKO-FRANCUSKA unia n a ftow a . 
Wiedeńska „Neue Freie Presse** zamieszcza nastę­
pu jącą  wiadomość z Berlina: Rokowania prowadzo­
ne od miesięcy w celu uzgodnienia intersów m iędzy 
niem iecką grupą ropną (Deutsche Eruoelgruppe) a 
grupą naftowych przedsiębiorstw poisKich, repre- 
zu>tującycn kapitał francuski, doprowadzały , w  dn. 
1 marca do stworzeiiia Tow . akc. „Internationale 
Petroleumunion“ z siedzibą" w  Zurychu. Kapitał

nowego towarzystwa pozostającego pod przówodnlil- 
ctwem banku szwajcarskiego, wynosi 210 mihonow 
szwajcarskich iranków. Nowa Tow. rozporządza 
wskutek zaadpienia akcyj ponad 75 prąc. akcyjne­
g o  kapitału T  ow. „Deutsche Erdoelgesellschaft11 
(Dea), który niedawno został podniesiony do 100 
miliionów, oraz ponad 75 proc.'kapitału „Societe des 
Potroi es du Dąbrowa w  Paryżu, które posiada w ię ­
kszość' akcyj Galicyjskiego Karpackiego Tow. nafto­
wego i Schodmcy obok caiego szeregu ra finer/ i 2 
innych, przedsiębioistw we wschodniej, środkowej I 
zachodniej Ga.licyi. Siedzibę zarządu tych m iędzy­
narodowych ■ interesów ustanowiono w  Szw ajcaryi 
Do rady nadzorczej wybrano oobk irancuskich ban-v 
kierów  i przemysłowców naftowych, także dr Freun- 
da z Hagi, hd, Litinga, oraz goueialucgo dyrektora 
„Erdoelgesellschaft11. przyznano prawo zamieąiaci.a 
ich akcyi na aiccye „M iędzynarodowej unii naftowej*'

Ogłoszenia.
MASZYNY  ̂RACHOWANIA !

n iw e ł -upefn ie  zniszczone
przyjmuje ao gruntownej naprawy i czyszczenia Fierwsu 
w Galicyi Pracownia ua naprawy meizyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i jo a  &warancyą,

W . KEYHA, metiiaililf, Kraków, Floryaóska 3.

hlATYŁbPyl ładną, małą willę, 
i *  lub domek z komfortem 
w Krakowie lab Tamowie, 
z womem kawalcrskiem mie­
szkaniem 1 ładnemi meblami. 
Pośrednictwo w y k l u c z e n i 1 
Bezpośrednie zgłoszenia do 
Biuru reklamy .Prasa" Kar- 
Karmelicka 16. pod „Ziemia­
nin 50“. 9826 j

/ V V łn U >

‘ ijjŁUDE MkŁŻzŃ3DĆ'0 poszu- 
*** kuje posau rachmistrzów 
j kancelistów w Mnłopolsce. 
Życirrysy i kwalifikacy© na 
żz .aii.e oglądać można w Ad- 
nnuisiracyi Gońca Krak. pod 
„Młode małżeństwo*. 3S1q

PŁUdl m o to row e ,  parowe 
n-aszyuy rolnicze, urządze­

nia „raz naczynia mleczarskie, 
lotory, Turbiny, Lokomobile, 

poleca „Pilot“ Lwów, Batore­
go 4. 3683

MfAPNd ,we fabryce czude-1 
■■ ckiej będzie z początkiem! 
marca do nabycia Wapno to I 
iest nadzwyczaj dobre do bu 

. dowyi JaK również do biele­
nia, mając te własność, iż nie 
c„pada ze ścian. Wapienniki 
Stanisława Zółkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 8498

Precz z wynyrktem i
O  wiele łaniej jak w sprzedaży miejscowej

,/ysyła odpowiednie odcinki towarów (kuponów) na ubra­
nia męskie spodnie, suunie, bluzki i kostyumy damskie

Koncesyon. Biuro pośrednictwa 
w o ku p ie  i w ysłan iu  tkaniny

D . K O N A R S K I
Łódź, Piotrkowska 12?.

Na żądanie wysyła się wzory potrzebnych materyałów 
za przesłaniem znaczka pocztowego za 10 Mk na porto. 

Towary bez zadatku wysyła się za zaliczeniem po­
cztowemu. Wysyłamy ściśle podiug wybranego wzoru.

Materyaiy nie odpowiadające wzorowi bezzwłocznie 
przyjmujemy z powrotem,. 3855

Z u p a m i e t a j .

P e rw sz o rz ę d n y  za k ła d  
krawiectwa męskiego i damskiego

w Krakowie, ul. rioryańska 32, l|. p., g fic  

pod firm ą A N T O N I  D U T K A
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tegoż ^awodu 
wchodzące i yykonuje takou e według najświeższych żur- 
nali angielskich i francuskich po umiark. cenach. Posiada 
również na składzie materyały c ryginalne angielskie i kra­
jowe tak na ubrania męskie jak i na kostynmy. 3883

Dwóch

Aule
Austr. Tow arzystw a Fabryki Broni

Wozy osobowe 6-cio cylindrowe
1 2 / 4 0  H P .i 9

pierw szorzędnej jakości z  natychm iastową dostawą 

Gsneralns Zastępstwo r.c Polskę 3790

A u t o m o t  -s-r”  S p . a k c ^ n s
»rak6vf, Cąbniki, Barska 12. Teiefcn 153.

99
Telefon 153.

H U R TO W N IA

i
ŻAK TYSZLEW IU

Kraków, ul. Michałowskiego 2
dostarcza w ładunkach całowagonowych 3814

Cerrnnt, gips, wapno, cag iy  klinkiery, szamoty, 
kafle, dachówki, łupek, gonty, szk ło, sm oło- 
w iec, sm ołą,

S u row iec  odlewniczy, że la zo  handlowe, bednar­
ką, fasonówki, dźw igary, szyny, oo lew y, stal, 
osie, blachy, gw oździe , drut, siaiki, liny, śruby, 
nity, rury lane i ciągnibne. szm elc,

Maszyny i narządzia,
D rzew o  miękkie i twarde, okrągłe i tarte.

i passa

Narzędzia i Maszyny
warsztatowe

jak również piiniki, świdry spiralne, szlifierki, 
wiertarki, kuźnie polowe, kowadła, srubsztaki,

•  rozwiertarki do rurek kotłowych, toczki karbo- 
rundowe, gwintownice,

piły gatrowe,
cyrkularne, taśmowe, poprzeczne i trackie, wie— 
lo krążki, lewary, transmisye, oleje i smary oraz 
uszczelnienia w piyiach i warkoczach i pasy po-

•  pędowe dostarcza ze składu
BIURO T E C H M C Z t fc  ,3852 

Inż, Józefo Węingriina
Kraków, pi. Croble 17-19, Telef. Nr. 21i5>

przyjmie zataz

Elhfttremontsrska fabryka 
wyrobów blacharskich

E .  P S E C Z O N K I
Kraków w  

ul. Zwierzyniecka L. 10

Żądajcie 381 I

drożdży proszkowych, cukru waniliowego, proszku 
Jajowego, tui ty, babki, kramy, galaretki i budynie

ty k o  marki „S ID O N IA ”
W  W szędzie d o  nabycia. T B

Na prowincyę wysyła się odwrotną pocztą. 
A dres  fabryki:

„S I D O N I A ” Kraków , ulica Szlak L. 59,

| K U R S A  M A T U R Y C N S l
Kraków, Karmailcka 56, II. p

pod osoblstem kierownictwem prtłf; B. Butrymów (cza.
Przygotowują do matury gimn. k las ., gimn realu 
szkoły realnej i M im njryum  naucz. Kursa w zakresie 
4 klaj niższej szko.y średniej. Kursa zt.orowe, je ­
dnoroczne i 2-letnie. Nadto prow idzimy “nalogiczue 
kursa korespondencyjne wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych.
Jc z ą  ukwallfikowani profesorowie szkół średnich i s>- 
minarvów naucŁ Jeszcze k ilk a  miejsc jest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela inforojacyi 
bezpłatnie codziennie od godz. 4—5. Sekietaryat 

jest czynny gouz. 10—1 i od 3—7. 3754

WÓDKI KASPROWICZA
stale na składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych 

J .tcralna Reprezentacya ..KOMPAS11
POLSKIE BIUKO łUIŁDZY -iAKODOWEGO HANDLU 

K ra k ó w , ulica Smoleńsk 16. 3555
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P “ Ar.YAŃCIU! Wracaj' do do- 
•"* mu, ciocia ci puebaczy. 
a jeszcze bardziej kocha cię 

Kazia.

DOSZUKUJĘ mężczyzny inte- 
• Lgentnego, mądiego, ener- 
giczn igo •— Któryby osobę 
błądzącą po obłokach — skie­
rował umiejętnie na właści­
wą drogę. Z g ł o s z e n i a  do 
Adininisracyi „Gońca Krak“ . 

pod „Huragari41.

Em eryt pocziowy, lat 69,
wdowiec bezdzietny, wła­

ściciel folwarcćku pod Krako­
wem, poszuinije gospodyni 
w średnim wieku wdowy lub 
panny, bezdzietnej. M iżeń- 
stwo możliwe. Zgłoszenia do 

„Gońca'4 pod „Kaktus".

o k l a s y c z n y c h  
kształtach na dwie godzi­

ny dziennie poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Akt“  do Adm.

Gońca Krakowskiego.

POTRZEBNY starszy 1 powa­
żny mężczyzna lub kobieta 

dla dozoru nnd ''.ozami i cie­
lętami. Zgłoszenia pod „Dr 
Ch.“  do Adm. Gońcd Krak.

SKRADZIONA kartę demobili- 
zacyjną na nazwisko Pi* 

gulski Józef, Kraków, nnie- 
ważnia się. 3878

Z8UBI0NE . dokumenta woj­
skowe na nazwiuko Sera 

fiński Czesław, unieważnia 
,się. 3§78

flNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony 
W  dokument bezterminowego 
urlopowania na n a z w i s k o  
Rejzra Wincentego z Albigo­
wej, p. Łańcut., 3874

M O D E L K I
!■* IrRztflłt

EBL

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
osób. Za towary pizewie- 
zione daję pełną gwarancyę.

Jakób Stern, Kraków, Óietiowska 44.
Telefon 1083. 3639

k^RYAŁYB U D 0 WLANI
«  ofasku ‘ cementu 
są  trwałe I tanie.

Udoskonalone maszyny do wyro­
bów cementowych: dachówki, ce­
gły, pustaków, rur, cembrowin itd 
„litjwki i narzędzia dla straży 

ogniowych 
i poleca 3815

P k B R Y K A  M A S Z Y N
Rzswuski i Ska, WarŁzawa, Ordynacka 7.

r

ZBUBJDU0 kartę odroczenia 
Kr. 1111 proszę o zwrot 

oiniejs.oj do o.icera Ewiden­
cyjnego w  Krakowie. 3873
IINIEWAŻNIA SIĘ kartę powo-
•  łania metzkańca wsi Wi- 
towice gminy Rzeżuśnia, cara 
Dziura, wyuaną w  K  P. U. 
j  Miechowie, oraz aowod 
osobisty. 8872
70INAŁ pies rasy wilczej, su-
* ka, która niedawno ziegła, 
kzczenięta i tęskniono. Niepra­
wny pocUaącz będzie odpo­
wiadać sądownie. Przypro­
wadzić na uL Czarnowiejską 
57 za wynagrodzeniem, pOwr

ca wskaże.

W .  MG Tl "OWE 6-cio ekT> 
jtre marki W. D, Hanomot, 
MŁOCARNIE bębnowe, L0K0M0- 
3ILE parowe, 2 wagony — 
MZVtibZEK żelaznych do pie- 
;y kuchennych, kompletne 
-  URZĄDZENIA TARTAKÓW — 
LOKOMGfYWKl parowe dla ko- 
ejek polnych. SAMOCHODY 
.sodowe i ciężarowe, SZKŁO 
HESKIE solinowe 2 mm^ruhe 
dostarczy nątyco niast firma;

„PEDETE”
Kranów, ul. ów. Tomasza 1?,

M I O D
n M a I a s e “ i » K o p o w E e c “

dostarcza hurtownie najtaniej

BROWAR MIODU 
„ PSZCZOŁA”
Kraków-Podgórze 
ulica Starom crtowa L. 2. 3741

“ j

Na bardzo liczne propozycye wym.any maszyn 
do pisania innych systemów na nasze maszyny

„TORPEDO*4
d o n o s i m y

że na podobne transakeye zgodzić się nie mo­
żemy, jrdyż ze 120 maszyn do pisania mamy 
z 3-go ostatniego transportu zaledwie kilka­
naście. Tych kilkanaście doskonałych maszyn 
do Disanis „Torpedo" możemy jeszcze dostar­

czyć po cenie konkurencyjnej.

„PION“
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

Lwów. ulica Lwowska 48. 3845

r w w w w ■ " > " r w r y f  v  ▼ y  t  ■tr ^ i 
Do fabryki wódek i likierów w Kongresówce .

potrzebny jest odpowiedzialny

DESIYlATCK i LIKIERNIK,
* Z ofertami zwrócić się do pana Bergera.

Warszawa, Wielka 54. - 3864

NA SEZON l e t n i; m e b le  K O S Z Y K A R S K IE
rolki kepielowe, kosze i walizę do podóży oraz inne wyroby koszykarskie

poleca 3834

S Y N D Y K A T  K O S Z YK A R S K I w Krakowie, Floryańska 32.
Składy główne: Kraków, uł. łfceźnlcze 32 i Go ębla 14 (deteiliczna sprzedaż)

Do
A

9 9

P lisow an ia  
i górowania

epy

w H łaTĘCZA
przyjmują sklepy

■  i  |  K & f l f c * L  M d i

Czarnowiejska 72. Długa 1 i 11 a, Karmelicka 
1 i 9 Grodzka 42 i 51, Floryańska 29, Dietla 41, 

Sebastyans 10 oraz Zwierzyniecka 17. 
P o d g ó r z e :  Nadwiślańska 8, Lwowska 16.

Czas w ykonania w ed ług umowy. 3851 J

P. 7.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do publicznej 

wiadomości, iż z dniem dzisiejszym powierzyliśmy 
genera lne  zastępstw o naszych znanych 
w całym . świecie wyrobów, jak: rowerów, składanych 
wózków dziecięcych, wózków plecionych i z drzewa, 
jak również stolików uniwersalnych z naszym ochron­
nym znakiem „PREMIER”

panu Henrykowi Pe.rćbergerowt
w Przemyślu, ul. Parkow a 3.

Upraszamy naszych Szan. Odbiorców o przyjęcie ni- 
n. jjszego doniesienia do łaskawej wiadomości i adresowanie 
od tej chwili zamówień ną nasze powszechnie znane i cie­
szące się w kraju jaknajlepszą marką wyrooy „Premier", 
do wyżej wymienionego zastępcy generalnego. a884

1

Premier-Warke, Etjer,

ZORZA
ZORZa
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA

pon iew aż;
jest to jedyna pasta-krem najwyższego gatunku, wyrabiana 
z tłuszczów natnrainych-
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a "nadmiar tłuszczu 
chroni skórę od pękania.
Tyystarczy u y*vać raz na tydzień, pozostałe dnie przecie­
rając tylko tlanelką.
najbardziej zeschniętą skórę czym miękką, elastyczną 
i wielce trwałą.
nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrotnem użyciu 
nadaje wygląd nowej.
chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 3535

I

Kyp, a znajdziesz nriionówkii 1
K ra jo w a  W y t w ó r n ia  C h e m ic z n a

Warszawa, Nowolipki 72, dom wł., tel. >87-94 i 288-90.

J
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DOSZUKUJEMY 3 urzędników
* obznajom ionych z m ani­
p u la cją  (artaczuą. Kawalerzy 
mtiją p idrw szeńsiw o. Oferty 
oraz odpisy św iadoctw , któ­
rych s ię  n ie  zwraca, sk iero­
wać pcd: Poisk.e Towarzystwo 
Handlowe, Kraków. Sławkow­
ska 1. 3849

IjSZCZELKIEKIA (pakunki) as  
”  beatowe, konopne, baw eł­
niane im pregnowane, łojow a  
ne  grafitow ane, ceny konku­
rencyjne. „ Pi Jot*. Lwów, Bato­

rego 4. 3773

T  rlŁOPCA do posług biuro- 
W  w ych , wiiiK 14— Itj lat, po- 
szukujezarazPowszechny Bat.k 
Obrotowy, Rynek gł. B. Z głosze­
n ia  ze św iadectw am i iub Ksią- < 

ik ą  służbow ą m iędzy god_  
4 a 6-tą popołudniu. 3850

Tia  Kół sk Rolniczych ■ Kor.ąumów
dostarcza w jw d e j ilości 

bardzo dobrą
paslę do obuwiu „Atom".
Cena za tuzin be7 opakowa­
nia 100 marek. W ysyłam y  

pocztą za zaliczką. 3581 
B uro fabryki \ K.aków. ul. F lo- 

ryańSKd L. 3, II. p. 3799

M O T O R Y  " b EN Z Y K O W e T  ropo- 
w e, Diesla, elektryczne, 

Lokom obile, M aszyny parowe, 
Gatry każd( j w ielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porada 
poleca „Pilot” Lwów , Bato­
rego 4. 3575

B śY D i.0
do prania, najlrpszo.i jakości, 
w ysy ła  w paczkach po 5 kg

S f W i i ™ « S  

S. Binzer, Krakoz-
R a d i i w l i i o w s k s  L .  1 5 .

Sk ra d z io n e  w K inie U cie­
cha papiery y o j s k o w e  

(kartę zw olnien ia) ochotnika  
v o j3 k  sam ocliodow ycn Flo- 
ryana M ieczysława 2 im. Gut­
kow sk iego, ur. 4 maja 1903 
w  Krr.kowio, un iew ażnią się.

A3ĘŻCZYZNĘ prawego ciura  
kleru, w ysokiej kultury  

serca ( a r y s t o k r a t ę  d u c h a )  
pragnie poznać m łoda, sub- 
elna, inteligentna kobieta. 

W banalności życia szaka  
niebanalnego p r z y j a c i e l a .  
Zgłoszenia do A dm inisifacyi 
Gońca Krak. pod Energiczna.

Kosze z zielonej wikliny
na ziemniaki, węgle, jarzyny i t, p. poleca

SYNDYKAT KO SZYKARSK I S, A.
Kraków, ul. Floryańska L. 32. 8877

Wytwórnia wyrobów powroźniczych 
SZYMOHA B IH C Z Y C K IE G O

w  Krakowie, plac Kossaka
* Skład w Podgórzu, ul. Brodzińskiego 4

w ykonuje w szelk ie  roboty w  zakres pow roźuictwa w cho­
dzące po cenach ko.iku.eucyjnycL . 3716

Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kolek rolniczych t Biur Handlowych

przy S e jm ik ^ . 3719

Spiesz do firmy

a kupisz tam:

Dom Handlowy

R. Geiński i Ska
«*aia«-twa, ni. Bielańska 19, L  p.

Telbfon 251-07.

' RflTa rt ' - l -w  jo -n  • F1l1tr,a> korty* cajgt, szewioty, madepolamy, batysty,
 ̂ l v l a I l u r d X £ C U r Q «  baje, płótna, surówkę, fianelę i t, p.

Trykotaże: koszulki cieple, pończochy, skarpetki i t  p., Norymberszczyzuę, 
Galanteryę:  nici 1t  p „ Obuwie: buty z cholewami, teamasze męskie, buciki damskie.

C E N Y  H U R T O W E !  m m  U W J & A :

Aft)*

DOSTARCZANY Z NASZEGO SKtADU W KRAKOWIE.
Dział chemiczny:

Ałun, antichlor, chromałun, sól glauberska, magnezya 
carbonłca, siarczan sody, soda bicarbona, salmiak, kwa­
sek winny, ekstrakty (Haematine, Q.uebraoh i drzewa 

kasztanowego), chromian potażu.

Z nsszynh fabryk fa rb :
Zieleń wapienna (Kalkgi iin), czerwień (Engelrot), ultra- 
ma-yna, czerń (Rebenschwarz), satynober, złotawa 
(Goldoker), olejna czarna, cementowa czarna i czer­
wona oraz oryginalna ultramaryna marki Kraus-Setzer, 
jakoteż farby anilinowe oryginalne w puszkach po 
1 kg., Kolumbia czarna F. F. Exrrar Chicaga nie­
bieskie 6 Bg, wełniąno czarna 6 B (Wollschwarz 6 B).

P3z!e3 techniczny:
Oryginalne Remscheidskie stalowe odlewniczo-tyglowe 
piły jakoto. tartaki, cyrlęularki wstążkowe i pociągowe 
(l'and- uńd Zugsagen) oraz „Hochbi and-Sagescharf- 
scheiben“, sznurgiei i szkło m.eione we wszystkich

okruszkach 
Papier szmirglowy. 
Papier szklany. 
Papier fiintowy.

Płótno szm irglowe marki „Kafer*, oryginalne wier­
tacze spiralne, gwintowe i narzędzia fabrykatu 

Seligman-Hainholz.
Śruby i nity. 
Kłódki w szą ce  i koszykarskie.
Tygle grafitowe.

Kamienie do ostrzenia kos i narzędzia do wyprostowa­
nia kos:

79T R K H A R

W
II

PLAflKEKCklSSE Nr. 2
or?x Hamburg, Kraków, Budapeszt, Zagrzeb i Bukareszt.

: Składy dla Polski: Kraków1

S e b a s t ia n a  L  6  (M & rw aski rt)
gdzie uprasza rię nadsyłać wszelkie zapytania. — O pozwolenia wywozu i przywozu firma się wystara. — Zapłata

może byuskutecznioną również w markach polskich. * 3340

m  m
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ZIEMSKI Mm KREDYTOWY
T O W A R ZY S T W O ' AK C YJM E W E LW OW IE.

W alne Zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło  
22 gruduia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35 mdionÓW maieK polskich, 
na 1U5 milionów Mkp., przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280*—  Mkp. 
im. wat. upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków  
tej em isji.

W  myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą 
emisyę w  2 sery ach po 35 m iiionó^ marek czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi po 
280*—  Mkp. im. wart.

U chw ały  te W alnego  Zgromadzenia i Rady Zawiadęwczej Banku zostały zatwier­
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 N r. 411/Dk wydanym  
w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serya»em isyi t. j. 125. Óoo sztuk pow yeh  akcyi została do dnia 15 marca 
b. r. w  zupełności rozebraną i pełno wpłaconą.

Obecnie Rada zawiadowcza Banku rozpisuje:

SUBSKRYPCYĘ
drugiej sery> nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280*—  Mkp. im. wart. 
na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no­
wych akcyi w  ten sposób, że ha cswi@ dawne akcye pobrać mogą nową 
akcyę drugiej seryi.
Akcyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwszej seryi nowej emisyi, korzystają 
z prawa poboru w  drugiej seryi na równi z akcyonaryuszami dotychczasowymi.

2. Now e akcye. uczestniczą w  zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla aKcyon&ryuszy wykonywujących prawo  

poboru 4 0 0 ’—  Mkp., dla nowych subskiy bentów 50O*—  Mkp. za 1 szt.
4. Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5 %  odset­

kami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z do­
płatą 20 Mup. od sztuki na koszta konfekcyi. N a  uskutecznioną wpłatę wydane  
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na 
nabyte akcye, celem uwidocznienia, na nich wykonania prawTa poboru.

6. Term*n subskiypcyi I I  seryi upływa z dniem 30 kwietnia 1921 r. bezpośrednio 
potem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi, podług swego uznania 
z tera, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty l  3 %  odsetkami.

• ,  -  • .  *

Zgłoszenia i wpłaty przy:mują:,
i

Ziemski Bank Kredytowy w swoirn Zakładzie centralnym we Lwowie, 
(ul. 3-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: w Krakowie, (ul. Szcze-^ 
pańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151), w Lublinie (Kra­

kowskie Przedmieście), w Gdańsku. Heiligen Geistgasse 131). 3690

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski" Sp. z ». o.: Maryan fon tana, Redaktor ojiuow.: Ludftik GrOnnt
* Drukarnia Lunuwa w Krakowie.


